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Piątek, 7 października 1938 


Naczelny Wódz stwierdza: na: 
Naród polski wykazał 
zdrowy instynkt życia i siły 


Wczoraj o godz. 20,30 przemówił przez 
radio do całej Polski p. Marszałek Śmi- 
gły-Rydz. Hi 
| Naczelny Wódz zabrał głos, aby po- 


dziękować narodowi polskiemu za posta- 
wę, jaką przybrał w pamiętnych dniach 


| ostatnich. 


| 


— Od ubiegłej soboty — mówił Mar- 


jszałek Śmigły - Rydz — dziesiątki, setki, 


|wreszole tysiące depesz i listów wpłynę- 
ły do naszych rąk. Druty telegraficzne 
jjakgdyby rozżarzyły się od ognia wa- 


- Praga 


wa AN 
PRAGA. W związku z notą węgierską I 
wtęczoną przed trzema dniami przez po- | 
sla węgierskiego Wettsteina, na którą 
odpowiedź miała być udzielona w środę 
wieczorem, rząd praski poprosił w środę | 


szych serc... i związały całą Polskę w je- rem z przełomów historycznych, musi 


dną potężną całość. 

W dniach minionych — mówił dalej 
Naczelny Wódz „wykazał naród 
ZDROWY INSTYNKT ŻYCIA I SIŁY". 
Zareagował każdy człowiek w kraju. 
Dziękuję za listy i depesze i pragnę, by 
głos mój dotarł wszędzie. - 

Rozwijając pytanie, czy naród pol- 
ski pragnie, aby Polska z każdej sytu- 
acji politycznej wychodziła z honorem, 
Marszałek Śmigły-Rydz oświadczył: 

— Państwo, które chce wyjść z hono- 


rząd węgierski o 

-W ten sposób termin odpowiedzi u: 
dziś wieczorem. ` ae 

Poseł węgierski udał się wczoraj rano 

w związku z tą sprawą do „Budapesztu. 


zwłokę dalszych dwóch 


Pierwsze starcie między oddziałami 
wojskowymi czeskimi i węgierskimi 


BUDAPESZT. W środę w dzień doszło 
do wymiany strzałów. między oddziała- 
mi węgierskimi w sile jednej kompanii, 
zasilonej ochotnikami, a oddziałami 
czeskimi. Oddziały węgierskie przekro- 
czyły granicę czeską na odcinku Hnii ko- 
lejowej Folodince—Rimaveska-Socz. W 
starciu tym było kilku zabitych i ran- 
mych, 


Wczorajszej nocy oddziały węgier- 
skie na rozkaz władz węgierskich wyco- 
fały się na terytorium węgierskie, 


kategoryczną note węgierską 
osi © zwio 
do dnia dzisiejszego - 


fw ciągu popoładnia był 
rozmów między Pragą a Budapesztem, 


posiadać źródła siły i musi być rządzo- 
ne w sposób silny i zdecydowany. - 

I dalej mówił Naczelny Wódz: 

— Zrozumieliście, że Polska musiała 
wybierać między wielkością i małością. 

Zwracając się pod koniec przemówie- 
nia do wszystkich jeszcze raz z podzię- 
kowaniem, za dowody gorących uczuć 
Naczelny Wódz zakończył życzeniem 

„abyśmy się zawsze spotykali na 

mr prowadzącej do wielkości Pol- 

ski. f 


ke 


W związku z tym incydentem, który 
przedmiotem 


rząd węgierski dał do zrozumienia, że 
incydent ten jest dobitnym wyrazem 
nastrojów, panujących wśród społeczeń- 
stwa węgierskiego. 


= z 


Miasto Komarno, będące pierwszym 
miastem, do którego wkroczyły wojska 
węgierskie, leży u ujścia Wagu do Du- 

' naju. Część miasta, położonego na le- 
wym brzegu Dunaju należała do Czecho- 
słowacji. 


W. Brytania przeciw tworzeniu 
paktu 4 mocarstw 


LONDYN, W toku debaty nad poro- skiego. W deklaracji tej rząd oświadcza, 


PARYŻ. W czasie środowego posie- 
dzenia Izby Deputowanych dep. Bergery 
w mowie, popierającej politykę rządu 
francuskiego, oświadczył, że do zagad- 
nień, które wymagają jeszcze w Europie 
rozwiązania, należą obok sprawy hisz- 
pańskiej i zagadnienia surowców także 
sprawy Pomorza i Gdańska. 

W tym miejscu przemówienia- depu- 
towanego Bergery, ambasador Polski o- 
puścił demonstracyjnie - lożę dyploma- 
tyczną. 

kj e 2 

Niesłychane wystąpienie deputowa- 

nego francuskiego — pisze „Kur. Poran- 


O O 
/wG6wiazda Polskis ”- 
wciąż czeka na pogodę 


WARSZAWA. Z komendy obozu stra- 
tosferycznego w Zakopanem wyjaśniają, 
iż stan pogody nie pozwala na odbycie 
startu balonu w -dniu dzisiejszym. O 
ewentualnym starcie w sobotę zadecydu- 
m mieszkał | je wieczorny komunikat: służby” matao- 
nologicznai obozu 


Bom w Jabłonkowie, w który 
Marszałek Piłsudski, 


zumieniem monąchijskim kanclerz skar- | iż polityka rządu brytyjskiego nigdy nie 
bu Sir John Simon złożył w Izbie Gmin dążyła i nie dąży do utworzenia paktu 
bardzo ważną deklarację rządu brytyj- | 4 mocarstw. 


ny“ — jest nowym dowodem oceny Pol- 
ski przez sojuszników z nad Sekwany. 
Polityka francuska zawiodła ten kraj w 
ciasną i bez wyjścia ulicę. 

Jakże słuszne tedy są nawoływania 
w Francji o przeprowadzenie gruntownej 
rewizji założeń. francuskiej polityki za- 
granicznej. 
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Gdańsk, Gdynia, Grudziądz, inowrocław, Kartuzy, Kościerzyna, Lipno 
Szubin, Tczew, Toruń, Tuchola, Wąbrzeźno, 


weiherowe, Wyrzysk — — | 


PROSZKI 
>T MIGRENO-NERVOSIN 


GRYPA, PRZEZIĘBI 
BOLE GŁOWY, ZĘE 


h A 
DO BROSŁAÓW TYLKO w wiGiĘWICJNYCH TORE 


Narady na Zamku 

WARSZAWA. Pan Prezydent Rze- 
czypospolitej przyjął w dniu wczoraj- 
szym w obecności p. Marszałka Śmigłe- 
go-Rydza p. prezesa Rady Ministrów 
gen. Sławoja-Składkowskiego i p. wice- 
premiera inż. E. Kwiatkowskiego, którzy 
referowali o stanie spraw bieżących. 

Po południu Pan Prezydent Rzeczy- 
pospolitej przyjął p. ministra Spraw Za- 
granicznych Józefa Becka. i 


, 


W. Brytania nie wprowadza 3 
obowiązkowej siużby wojskowej 

LONDYN. Chamberlain oświadczył w 
Izbie Gmin, że rząd jego nie zamierza 
wydać w czasie pokoju zarządzeń «w 
sprawie obowiązkowej służby narodo- 
wej. vad 


i A zg T PU BISTZOC Dać 
Ofiara Impertalistycznej 
krótkowzrocznej polityki 

BUDAPESZT. W artykułach z okazji 
ustąpienia Benesza dzienniki przedsta- 
wiają jego karierę polityczną, wskazu+ 
jąc, że stał się on ofiarą własnej impe- 
rialistycznej i krótkowzrocznej polityki, 
która wprowadziła w życie Środkowej 
Europy nastrój niezdrowego naprężenia 
a częśto groziła poważnymi komplika- 
cjamt. 


Krwawe walki w Palestynie 

JEROZOLIMA. Wojska angielskie 
dwukrotnie walczyły z grupą powstań- 
ców, którzy atakowali Tyberiadę w po- 
niedziałek. Starcia odbyły się w okręgu 
Safed i pod Tyberiadą. Straty po stronie 
powstańczej wy noszą. około 60 zabitych. 


Bezpośrednie połączenie radic- 
foniczne Włiochy-Japonia 


RZYM. Wczoraj zostało po raz pierw- 
szy nawiązane bezpośrednie połączenie te- 
lefonem bez drutu między Włochami i Ja- 
ponią. Pierwsze rozmowy przeprowadzili 
min. hr. Ciano, z premierem Konoye orąz 
włoski minister komunikacji Benńi z jà- 


| pońskim ministrem poczt Nagari, j 


213 górników zginęło 
"w podziemiach japońskiej kopalni - 


TOKIO. W kopalni węgla w Yubari | stałych jest nieznany. 


na Hokkoido wydarzyła się groźna ka- 


TOKIO. Urzędowo donoSzą, że w ka- 


tastrofa. Z powodu eksplozji i zawalenia | tastrofie górniczej w Vubari zdołano z 
się sklepienia przeszło 300 górników zo- | 313 odciętych w szybie kopalni górników 
stało odciętych od wyjścia. Około 100 | uratować 100. pozostałych 213 zginęło. 

górników zdołało się uwolnić. Los pozo- | 


Za brak posady do kopalń 
Daleki Wschód i 
Jak Sowiety rozwiązują kwestie bezrobocia? 


LENINGRAD. Ostatnio:rozpoczęła się istang wysłane z Leningradu do kopalń 
tu rejestracja: osób nie! posiadających | na Daleki Wschód. . Obecnie zarejestro- 
stala) posady. NYezystkie te osoby zoi wano ponad 10.000 bezrobotnych. 


CIESZYN. © sprawności, z jaką admi- 
nistracja polska rozpoczęła działalność na 
obszarach, zajmowanych przez wojsko pol- 
skie, świadczy, iż władze skarbowe praco- 
wały już normalnie o godz. 8 rano w po- 
niedziałek, t. j. na drugi dzień po zajęciu 
Cieszyna. Władze skarbowe są w tej chwili 
zajęte organizacją służby skarbowej oraz 
przejmowaniem katastrów i aktów czecho- 
słowackiego urzędu podatkowego. Wszyst- 
kie akta skarbowe Czesi pozostawili w Cie- 
szynie. Administracja domów skarbowych 
w Katowicach przejmuje obecnie domy rzą- 
dowe, które dotychczas były administrowane 
przez państwowe władze czechosłowackie. 
W samym Cieszynie są to: wielki gmach, 
w. którym mieścił się szereg urzędów pań- 
stwowych. Dawniej było w nim starostwo, 
sąd powiatowy, administracja podatkowa, 
urząd podatkowy, kontrola skarbowa, ka- 
taster itd. oraz 26 mieszkań. W chwili obe- 
cnej w gmachu tym mieści się delegatura 
wojew. śląskiego oraz szereg urzędów pań- 
etwowych. 

Poza tym w Cieszynie administracja do- 
mów skarbowych przejęła 9 rządowych do- 
mów mieszkalnych, gmach żandarmerii, 
centralną mleczarnię państwową, wszystkie 
bydynki po 4 mieszkania w każdym, mają- 
tek państwowy (dwór) w Mostach, szkołę 
rolniczą w Skoczobędzu, gimnazjum czeskie 
w Cieszynie i sąd w Jabłonkowie oraz eze- 
reg innych objektów. « 


Polskie woisko przejmuje 
czeskie obiekty wojskowe 


- CIESZYN. Cały dzień wczorajszy po- 
święcony był organizowaniu zarządu te- 
rytorium, zajętego podczas dni poprzed- 
nich oraz ostatecznej ewakuacji czeskie- 
go sprzętu wojennego, pozostawionego 
przez Czechów w czeskich objektach 
wojskowych jak również umeblowania i 
rzeczy prywatnych ewakuowanych u- 
rzędników czeskich. Cały wojenny sprzęt 
czeski, pozostawiony na terytoriach, za- 
jętych przez Polaków, jest protokular- 
nie magazynowany i przez władze woj- 
skowe wydawany Czechom. 

W środę przybyła do Cieszyna liczna 
grupa żołnierzy czechosłowackich na sa- 
mochodach ciężarowych i zajęła się pa- 
kowaniem rzeczy pozostawionych przez 
oficerów czeskich. 

W.czwartek rano odjechał z Cieszyna 
pociąg towarowy, złożony z 5 wagonów, 
naładowanych rzeczami i meblami ofice- 
rów i urzędników czechosłowackich. 


Związek Dziennikarzy R. P. 
„do dziennikarzy polskich Zaolzia 

WARSZAWA. Wydział wykonawczy 
Związku Dziennikarzy R. P. na posie- 
dzęniu odbytym w dn. 6 bm. powziął 


Akty sabotażu w Palestynie 


JEROZOLIMA. Akty sabotażu w Pa- 
lestynie trwają. Wyrządzone szkody są 
bardzo znaczne. Rurociąg naftowy zo- 
stał na obszarze Nazaretu w kilku miej- 
ecach uszkodzony, a wypływająca z nie- 
go ropa podpalona. 


-_ Sprawność administracji polskiej 
Polskie władze skarbowe pracowa 
po zaięciu Cieszyna 


uchwałę, w której wita serdecznie w gra- 
nicach Rzeczypospolitej dziennikarzy 
polskich Śląska Zaolzańskiego, wyraża- 
jąc podziękowanie i uznanie dla ich nie- 


ugiętej postawy w obronie polskości tej 
zi 


za poległych harcerzy w 


Wczoraj w bazylice św. Jana w Toruniu 
odprawione zostało nabożeństwo żałobne za 
harcerzy, poległych w walce o Śląsk Zaol- 
zański. Kościół zapełniły liczne drużyny 
toruńskiego harcerstwa, z którego inicjaty- 
wy nabożeństwo się odbyło. Obok symbo- 
licznego katafalku stanęła warta honorowa 
starszych harcerzy. 

Na nabożeństwo przybył p. Wojewoda 
Pomorski min. Raczkiewicz oraz p. starosta 
Bruniewski, prezydent miasta p. Raszeja, 
nacz. Kuratorium Kczanecki i delegacja 
pułku lotniczego. Nieobecnego prezesa Tow. 
Przyjaciół Harcerstwa Polskiego okręgu 
pomorskiego gen. Bortnowskiego reprezen- 
tował p. płk. Kaczmarczyk. 


PARYŻ. „Matin“ ogłasza zamiast ar- 
tykułu wstępnego długą listę członków 
rządu centralnego oraz rządów pojedyń- 
czych republik ZSRR, którzy od 1 stycz- 
nia 1938 r. zaginęli względnie zostali 
„Zzlikwidowani'*. 

Lista ta, jak podaje dziennik, zesta- 
wiona została przez angielskich agen- 
tów dla rządu angielskiego, który ją 
przekazał rządowi paryskiemu. Ze szcze- 


ły normalnie nazajutrz 


Syndykat Dziennikarzy Śląska i Za- | rzy Rzeczypospolitej, 


Nabcżeństwo żałobne w Toruniu 


. Bilans „czystki“ 
wśród czerwonych dygnitarzy 


głębia Dąbrowskiego zapoznał się na 
miejscu z sytuacją dziennikarstwa na 
Śląsku Zaolzańskim, celem przedsta- 
wienia wniosku o włączenie zawodo- 
wych dziennikarzy Śląska Zaolzańskie- 
| go do organizacji zawodowej dziennika- 


walce o $ląsk Zaolzański 


| Nabożeństwo odprawił ks. prob. prałat 
| Ziemski. " 


Harcerze toruńscy ze wzruszeniem powi- 


W związku z pojawieniem się w pra- 


w tym jej brzmieniu jest nie czysto pol- 
ska, i że właściwą nazwą rzeki jest 
„Olsza* — lwowska redakcja P. A. T. 
zwróciła się do znakomitego uczonego- 
językoznawcy i polonisty, prof. U. J. K. 
dra Witolda Taszyckiego, który oświad- 
czył: 

j Jedynym poprawnym, historycznie i 
językowo usprawiedliwionym brzmie- 
niem nazwy rzeki jest Olza (zaolzański, 
Zaolzie). Naukowe uzasadnienie formy 
Olza zawierają specjalnie tej nazwie po- 
święcone artykuły K. Nitscha i J: Roz- 
wadowskiego, zamieszczone w I i II to- 
mie „Zarania śląskiego“ (1908 i 1909). 
Według objaśnienia Rozwadowskięgo, 
„Olza jest prastarą indoeuropejską naz= 
wą wodną, która pierwotnie znaczyła po 


tali w bazylice pana Wojewodę, dziękując ||? OSTU »ciecz" (tom I, str. 176). 


mu sprężystą postawą za to, iż raczył ucze-;|4 


Wynika stąd, że nie 


stniczyć w ich hołdzie pośmiertnym, złożo-|J WAĆ formy Olsza, Zaolsze itp., bo to twór 


nym druhom zza Olzy. À i 
iya * a" 

W zastępstwie przebywającego w spra- 
wach służbowych w Warszawie p. Wojewo- 
dy Pomorskiego min. Władysława Raczkie- 
wićza, w uroczystościach  żałobnych pod- 
czas pogrzebu Księdza Biskupa Owczarka 
we Włocławku w dniu 4 października brał 
udział p. Wicewojewoda Zygmunt Szcze- 
pański. ? 


gółowego wyliczenia wszystkich zagimio- 
nych lub „zlikwidowanych“ wyższych 
urzędników sowieckich wynika, że od 1 
stycznia 1938 r. zlikwidowano w ZSRR 
175 komisarzy ludowych oraz 1441 wyż- 
szych urzędników partyjnych. 

„Czystka'* przeprowadzona w czer- 
wonej armii dotknęła 65 proc. wszyst- 
kich wyższych oficerów od: pułkownika 
wzwyż. (ATE). > 3 


Kto będzie ambasadorem è 
francuskim przy Kwirynale? > 


PARYŻ. We środę wieczór w kołach 
zbliżonych do Quai d'Orsay dawano do 
zrozumienia, że stanowisko ambasadora 


entarzysty 
nazwiska b. minietra Pietri i obecnego 
ministra robót publicznych de -Monzie 
został zaniechany, ponieważ członek par 
lamentu nie może zajmowąć placówki 
dyplomatycznej ponad 6 miesięcy, co 
mogłoby utrudnić przeprowadzenie ro- 


Czesi już opuszczają pogranicz 


BUDAPESZT. Wzdłuż całej granicy 
węgiersko-słowackiej zamieszkałej w 
przeważającej części przez ludność wę- 
"gierską, ewakuacja terytoriów, które 
mają przypaść Węgrom, kontynuowana 
jest w dalszym ciągu. We wszystkich 
miejscowościach nadgranicznych wę- 


" Markiza włoska wmieszana 
w skandaliczną aferę dewizową 


RZYM. Wykryta ostatnio afera taj- 
negó wywozu walut przybrała rozmiary 
skandalu, w którym zainteresowała się 
opinia publiczna oraz cała prasa włoska. 
Markiza Godi di Godio z domu Violette 
Kaye, przy której znaleziono w wagonie 
sypialnym sumę miliona lirów, zeznała, 
że pieniądze te nie należą do niej i że zo- 
stały jej jedynie powierzone, celem prze- 
wiezienia przez granicę. Na podstawie 
jej zeznań aresztowano męża jej marki- 
za di Godio oraz agenta walutowego Re- 
nato Sacordoti, którzy dostarczyli jej 
tych pieniędzy. 

Dzienniki poświęcają całe kolumny 
szczegółom aresztowania, podkreślając 
wysokie stanowisko społeczne areszto- 
wanych, oraz ich stosunki towarzyskie. 
Markiza była w istocie bardzo znana w 
całym Rzymie i utrzymywała stosunki 
x najwyżej postawionymi osobistościa- 
mi, z którymi spotykała się na zebra- 


O iis weas aeren W kam - 


niach towarzyskich i imprezach sporto- 
wych. Dzienniki podkreślają również 
fakt, że agent walutowy Renato Sacor- 
doti jest Żydem. 

W sprawie tej poczyniono szereg 
dalszych aresztowań. Władze powstrzy- 
mują się jednak od podania do pu- 
wer wiadomości nazwisk aresztowa- 
nych. 

Prasa wykorzystała tę aferę do roz- 
poczęcia gorącej kampanii przeciwko ła- 
godnemu ustawodawstwu w sprawie taj- 
nego wywozu walut, żądając, aby kary 
były znacznie podwyższone, konfiskata 
bowiem wywożonej waluty i grzywna 
nie są dostateczną karą za przestępstwo, 
przynoszące tak poważne szkody pań- 
stwu. Niektóre dzienniki żądają w wy- 
padkach tajnego wywozu walut konfi- 
skaty majątku winnego oraz wysiedlenia 
go poza granice państwa: 

— 


w 


kowań. W raziejeżeli p. Francois *oncet 
zostanie przeniesiony do Rzymu, to pla- 
cówkę berlińką obejmie dotychczasowy 
ambasador w Warszawie p. Leon Noel, 
a do Warszawy przyjdzie b. poseł fran- 
cuski w Wiedniu i w Bukareszcie p. Ga- 
bryel Puaux. 


Według otrzymanych tu informacji 
kandydatami na stanowisko ambasado- 
ra Włoch w Paryżu są: wiceminister 
spraw zagr. i b. ambasador w Warsza- 
wie p. Giuseppe Bastianini i ambasador 
w Moskwie Rosso. 


gierskich powiewają sztandary węgier- 
skie. Nastrój wśród ludności jest nie- 
zwykle radosny i podniecony. Niewielu 
pozostałych jeszcze na miejscu policjan- 
tów czeskich oraz władz biernie przypa- 
truje się wspaniałym manifestacjom 
ludności węgierskiej. Ostatnio rozpo- 
częto ewakuować również okręg Gómór 
oraz miejscowości położone w .dolinie 
rzeki Rima. Wszędzie widać posterunki 
graniczne, wywożące akty oraz ruchomo- 
ści urzędowe i prywatne w głąb kraju. 


W miasteczku Sevljus Velky (węg. 
Nagy Szóllós) na Rusi Podkarpackiej 
znajduje: się jeszcze nieliczny oddział 
żołnierzy, złożony przeważnie z żołnie- 
rzy narodowości węgierskiej. 

Zarówno w Rusi Podkarpackiej jak w 
Słowacji panuje wielki brak środków 
żywnościowych, szczególnie odczuwany 
jest brak cukru, soli i mąki. Ludność 
oraz kupcy zaczynają już nie przyjmo- 
wać waluty czesko-słowackiej. W nie- 
których rejonach kupcy oraz rolnicy 
sprzedają swe towary jedynie za walutę 
węgierską, 

Z położonych nad rzeczką Ipoly miej- 
scowości nadchodzą wiadomości o ener- 
gicznych rekwizycjach zboża i środków 
żywności przez cofające się oddziały 
czeskie, które poza tym konfiskują 

] wszystkie cywilne pojazdy samochodo- 


= 


błędny, polegający na. pomieszaniu dziś 
niezrozumiałej już zresztą nazwy Olza 


z pojawiającą się w innych cach 
Polski nazwą rzeczną Olsza, Aye 
nak nie ma nic wspólnego z Olzą. 


Król t za tr 
marszałka. Averescu 


BUKARESZT. Wczoraj o godz. 10-ej 


|rano odbył się pogrzeb marszałka Ave- 


rescu przy udziale króla, wielkiego wo- 
jewody Michała, doradców królewskich, 
członków rządu z patriarchem Mironem 
Cristea na czele, oraz licznych reprezen- 
tantów sfer rządowych i wojeka, 


"Akademia Olimpijska 


BERLIN. Dyrektor międzynarodowe- 
go instytutu olimpijskiego w Berlinie: 


Wt. ` 


Prasa norweska rozpoczęła kampanię w 
Grenlandii według głosów prasy norweskiej, 
musi być rozpatrzona w najbliższym czasie. 
Stanowisko swe Norwegia motywuje | 
że Dania w 1814 r. zajęła Grenlandię 
żadnych podstaw legalnych. OQddania Gren- 
landii po wojnie wszechświatowej Danii, 
Norwegia nigdy nie uznała za słuszne i o- 
becnie cały naród norweski domaga się 
rozpatrzenia tej sprawy: 


ruch samochodowy przez any 
wielki most nad Dunajem został całko- 


wicie wstrzymany. (ATE). kg 
NEEDRE | 


Autobus pod pociągiem 
31 zabitych 


KARLSRUHE. Na przejeździe kolejo- 


. w 
Katastrofie zabitych zostało 11 osób a 


rannych kilkadziesiąt ` 


Lew na ulicach miasteczka 
amerykańskiego 


NOWY JORK. W mieście Willwood w 
stanie New Jersey zbiegł z ogrodu zoolo- 
gicznego lew, wydostawszy się z klatki 
z powodu nieostrożności dozorcy. Wy- 
biegłszy na. ulicę, lew poszarpał i za- 
gryzł kupca japońskiego, który usiłował 
go zatrzymać. Rozwścieczone i oszalałe 
zwierzę miotało się na ulicach miasta, 
które po chwili całkowicie opustoszało. 
Dopiero po upływie pewnego czasu u- 
dało się policjantom zastrzelić Iwa, któ- 
rego nie udało się zwabić do klatki, do- 
starczonej z ogrodu zoologicznego. 


zma | 


sie notatki, utrzymującej, że nazwa Olza 
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Bp Norwegia i Danią 
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Śrześląd prasy 
Chłopi zrozumieli - $tronnictwo nie! 


W „Piaście”, owanie głównym Str. Lu- 
dowego czytamy: na tle walki.o odzyska- 
nie Śląska Zaolzaaskiego: i 

„Chłopi pdlscy, którzy na wypadek 
wojny musielby wziąć na swe barki 
największe ciary — obrony i wyżywie- 
nia całego Państwa, zrozumieli to dosko- 


nale. Stalowy bagnet żołnierza w twar- 
dych dłoniac1 chłopskich miał znowu 
sięgać po chvałę oręża polskiego. Rozu- 


mieli to chbpi polscy i w dniach wy- 

czekiwania zdali egzamin“. 

Chłopi polscy — tak, Stronnictwo Ludo- 
we — nie. Bo kto wysyłał w dniach prze- 
łomowych do Czechosłowacji depesze hoł- 
downicze z powoływaniem się na pobratym- 
stwo? f 


Przedwyborcze „baiki“ „tzasd“ 


„Czas“ podaje w artykule wstępnym 
anegdoty o kardydacie na posła, który się 
zgłosił do administracji państwowej z proś- 
bą o... poparcie jego kandydatury. W cią- 
gu rozmowy okazało się, że jakoby sprawa 
miała natrafić na trudności, ponieważ kan- 
dydat na posła nie należy do OZN. 

Oczywiście akim petentem mógłby być 
tylko jakiś starszy pan z pośród konserwa- 
'tystów. Ale po co „Czas“ rozsiewa brudne 
bajki o rokowaniach z „administracją“ i 
warunku „sine quo non“ należenia do OZN? 

Nie należy chyba tłómaczyć, że jest. to 
zwykłe kłamstwo przedwyborcze. 


Powrót Rusi Podkarpatkiei 
do Wegier jest sorawa Polski 


„Gazeta Poleka* roztrząsa powody, dla- 
czego Ruś.Poedkarpacka powinna wrócić do 
Węgier. Jednym z powodów jest polska 
racja stanu, nakazująca dążyć do wspólnej 
granicy z Węgrami. W dawnej Czechosło- 
wacji... r 

„„postanowiono z Ruei Podkarpackiej 
uczynić przyczółek dla mostu, który po- 
przez Małopolskę Wechodnią i Bukowi- 
nę miał być przerzucony na sowieckie 

Podole i ewenttialnie zsowietyzowaną w 

przyszłości Besarabię. W związku z tym 

Ruś Podkarpacka stała się terenem, na 

którym rozpoczęto gorączkową budowę 

baz dwojakiego rodzaju. Jednym rodza- 
jem tych baz były bazy lotnicze, mające 
za zadanie eo Cy ky samolotem cze- 
skim i sowieckiłn przeloty nad teryto- 
rium polskim i rumuńskim z Rusi Pod- 
karpackiej do ZSRR i z powrotem. Dru- 
gim rodzajem tych baz były ośredki pro- 
pagandy kominteńnowskiej mające epe- 
'cjalne zadanie skomunizowania ludności 
zamieszkującej Huculszczyznę, Pokucie, 

Bukowinę i północną Besarabię. 

Oto jest drugi powód zmuszający 
do zlikwidowania róż tego wr 
cącego spokój w tej części Europy". 

Nasze stanowisko w tai sprawie 
Jasne, 


0 entuziazm nie tylko od świeta 


f Kurier“ porusza sprawę w tej 
chwili najaktulaniejszą dla naszego życia 
wewnetrznego: 

„Mamy dokomać aktu wielkiej wagi 
państwowej. Przez wybory mamy wpły- 
nąć na dalsze losy Państwa. Mamy roz- 


nas 
mą- 


jest 


c 
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Pius XI a pokój świata 


Gdy w pierwszym roku swojego pon- 
tyfikatu Pius XI ogłaszał encyklikę 
„Ubi arcano“ (23. 12. 1922), niedawno za- 
warte traktaty pokojowe nie usunęły 
niebezpieczeństw zagrażających pokojo- 
wi świata. Ojciec św. pisał wówczas: 
| uroczysta umowa przy- 
pieczętowała pokój między stronami 
walczącymi, ale pokój ten pozostaje je- 
dynie w aktach dyplomatycznych. Nie 
utrwalił się on w sercach i właśnie w 
tych sercach wzbierają jeszcze teraz na- 
miętności wojownicze, które dla społe- 
czeństwa stają się coraz niebezpieczniej- 
SZE...* 

Świadom  niebezpieczeństwa, Pius 
XI zabiegi o pokój chrześcijański posta- 


gramu. Idei tego pokoju od razu posta- 
nowił poświęcić wszystkie swoje siły i w 
tej samej encyklice oświadczał: „..pracy 
nad odbudową społeczeństwa chrześci- 
jańskiego i chrześcijańskiego pokoju po- 
święcimy wszystkie nasze siły żywotne, 
jakimi Pan w Swojej dobroci Nas ob- 

Uroczystemu temu  przyrzeczeniu 
Pius XI pozostał zawsze i konsekwent- 
nie wierny. Nie było bez mała ani jed- 
nego przemówienia na konsystorzu, czy 
na Boże Narodzenie, by Papież nie sko- 
rzystał z okazji i nie nawoływał do usil- 
nej pracy nad utrwaleniem pokoju i do 
modłów o oddalenie nieszczęścia wojny. 
Niezapomniane dla wszystkich pozosta- 


wił na naczelnym miejscu swojego pro- lng słowa Piusa XI, gdy z łoża boleści w 
| i z wn 


Robo tnik polski we Francji w obronie 


swej godności 
Polacy we Francji wobec chwili bieżącej ? 


Zarząd Paryskiego Okręgu Zjedno- 
czenia Polskich Towarzystw Katolickich 
we Francji, powziął następującą uchwa- 
łę: 

Członkowie Zarządu Paryskiego 
Okręgu Zjednoczenia P. T. K. we Fran- 
cji przesyłają braciom zza Olzy, którzy 
dzisiaj wracają do Macierzy, najserdecz- 


at nożyk 


SE« 


ták- l 
kto raz spróbow 


»E C mu zawsze wierny 
e- 
pozostał 12433 


| 


bec siebie samych i wobec obcych mu- 
simy wykazać, że Polaków stać ma en- 
tuzjazm i jedność nie tylko w dni wy- 
jątkowe, ale i na codzień. Udewodniliś- 
my światu, że Polska  przestałą być 
przedmiotem cudzych obrad — udowod- 
mimy, że nierządność Polaków również 
się skończyła i to bezpowrotnie!* 
„Przebieg wyborów udowodni niezawo- 
dnie, że owa. mierządność będzie należała 


począć nowy etap pracy dla. Niego. Wo- ! do przeszłości. 


EE TT ZA AGE ACCO E EE T ENSEN RAWSKA! EA EEEE E TR PRZE ZP E OŚ ROR EEEE 


Benesz ustąpił. Nie jest to 
zwykła dymisja głowy pań- 
stwa i wieloletniego sterni- 
ka polityki zagranicznej 
państwa, lecz druzgocząca klęska syste- 
mu. Nie pisalibyśmy o Beneszu, jako o 
polityku, który przegrał, zbyt łatwo bo- 
wiem wszyscy gotowi, nawet wczorajsi 
wielbiciele, go potępiać. Ale dla nas Be- 
nesz jest ponczającym przykładem, jak- 
by wyglądała Polska, gdyby nie rok 1926. 

Tutaj musimy sobie zdać sprawę, że 
w Polsce od zarania jej wskrzeszonych 
dziejów, a również i przed rozbiorami, 

"zawsze ścierały się ze sobą dwa prądy, 
dwa kierunki. - 

Pierwszy z nich, który zaležnie od 
epoki nazywał się bolesławowskim, ja- 
giellońskim, zygmuntowskim, Batorego 
i — ostatnio — Piłsudskiego, budował 
zawsze na mocy własnej Rzeczypospoli- 
tej i Narodu Polskiego, odrzucając gwa- 
rancje i protekcje. 

Drugi zaś jest symbolem słabości 
polskiej, szukającej właśnie gwarancji 
i protekcji w elekcji obcych panów lub 
przez obcych protegowanych aż po Sta- 
nisława Augusta Poniatowskiego i Tar- 
gowicę oraz rządy przedmajowe. 

W czasie wielkiej wojny orientacje 
koalicyjna i państw centralnych ścierały 
się ze sobą, aż wreszcie uległy orientacji 
na polską rację stanu, której uosobie- 
niem był — Józef Piłsudski. 

W niepodległym państwie polskim te 
„orientacje“, będące przeżytkiem okresu 
niewoli, ścierały się nadal z polską racją 
stanu. Stronnictwa opozycyjne, jak 
Stronnictwo Pracy i Stronnictwo Naro- 
dowe, stale parły do oparcia naszej poli- 
tyki zagranicznej o nabea protekcię, 


zwłaszcza Francji, a w konsekwencji i 
Sowietów. Przypomnijmy sobie choćby 
flirt marsz. Trąmbczyńskiego z posłem 
sowieckim w Warszawie w sprawie 
wspólnego osuszania Polesia. 

Takiej właśnie polityce hołdował Be- 
nesz, zarówno jako minister spraw za- 
granicznych, jak i prezydent Republiki 
Czechosłowackiej. Dlatego też cieszył się 
tak ogromną sympatią opozycji, dlatego 


również „bohaterowie opozycji“ jak Wi- . 


tos, Kiernik i Bagiński na równi z wro- 
gami Państwa Polskiego znajdowali azyl 
w Czechosłowacji. 

Przypomnijmy tu sobie, że Benesz 
szedł ślepo za każdą uchwałą paryskiego 
parlamentu, za każdym pomysłem fran- 
cuskiego ministra. Zdarzało się nawet, 


że „dziękczynne“, lub „solidaryzujące 


się“ depesze Benesza nie zastawały już 
owego ministra na stanowisku... Oczywi- 
ście, zmieniał wówczas Benesz adres i 
treść depeszy zależnie od oficjalnej ko- 
niunktury. Podobnie rzecz się miała 
w stosunku do Stalina. Każda mo- 
wa „czerwonego słoneczka“ zyskiwała 
aplauzy i zachwyty w Czechosłowacji. 

Oto w najkrótszych słowach polityka, 
o którą od lat walczy nasza opozycja ze 
Stronnictwem Narodowym i Pracy na 
czele. Obie partie tkwiły w niej tak głę- 
boko, że akcję o odzyskanie Śląska Za- 
olzańskiego jeszcze niedawno nazywały 
„intrygą bówlińską”, gdyż nie zdolne były 
do wiary we własny naród, w powodze- 
nie własnej naszej myśli państwowej beż 
zależności od obcych. 


niejsze pozdrowienia i braterski uścisk 
dłoni. Wyrażają im swój podziw, że mi- 
mo ucisku i prześladowań, wytrwali w 
swej gorącej i zapalnej miłości do Pols- 
ki, która jest naszą wspólną matką. 
Cieszą się, że Rodacy zza Olzy zasiedli 
od wieków na piastowskiej ziemi, praco- 
wać już mogą pod bezpośrednią opieką 
Państwa Polskiego, dzięki wysiłkom 
Rządu i Społeczeństwa polskiego... 

Paryski Zarząd Okręgu Zjednoczenia 
ubolewa, że żywioły obce narodowi pol- 
skiemu i francuskiemu, idące pod ko- 
mendą Moskwy, roznieciły wśród spo- 
łeczeństwa francuskiego niechęć, a gdzie 
indziej mawet nienawiść do Polaków, 
która ostatnio spowodowała pożałowa- 
nia godne wypadki. ` 

Paryski Zarząd Okręgowy Zjednocze- 
nia oświadcza społeczeństwu francus- 
kiemu, że Polacy katolicy, wezwami 
przez Francję po smutnych skutkach 
wojny światowej z poświęceniem praco- 
wali dla jej odbudowy i osiągnięcia po- 
myślnej dla niej koniunktury gospodar- 
czej i dlatego wyrażają żal, iż za tę ich 
pracę część społeczeństwa francuskiego 
ugodziła ich godność robotnika polskie- 
go w czasie ostażnich krytycznych dni. 

Paryski Zarząd Okręgowy Zjednocze- 
nia. wyznaje równocześnie publicznie 
swoje przekonanie, że narodowi francu- 
skiemu nie przysłuży się ten, kto nie 
kocha i nie jest przywiążany do swojej 
pierwszej Matki Ojczyzny**. : 


b 


protestujące przeciw stara 
niom rządu polskiego o od- 


zyskanie Śląska, jak dywersja wewnętrz- 


Cena: 
sł. 0,40 — zł. 2,60 


dniu 23 grudnia 1936 roku drżącym ze 
wzruszenia głosem mówił: 

„niestety, przeciw woli Boga, który 
pokój ogłaszał ludziom dobrej woli, lu- 
dzie złej woli, nieprzyjaciele Boskiego 
Dzieciątka, które Ciałem się stało i za- 
mieszkało między nami, przeciwstawia- 
ją się pokojowi. Nuta smutku, która się 
w tym roku miesza do radości Bożena- 
rodzeniowych, tym jest ciemniejsza i 
wstrząsająca, że w kraju takim jak Hi- 
szpania szaleje wciąż wojna domowa ze 
wszystkimi swymi okropnościami mor- 
derstw i zabójstwa". 

Nieustannie ostrzega © Namiestnik 
Chrystusowy przed niebezpieczeństwem 
wojny i wskazuje na straszne, wprost 
fantastyczne jej okropności i jednocześ- 
nie wskazuje drogi do prawdziwego po- 
koju oraz otwarcie piętnuje to wszystko, 
co tworzy przeszkody na tej drodze. Po- 
kój prawdziwy, oparty na sprawiedliwo- 
ści i miłości istnieć może tam tylko, 
gdzie jest poszanowanie praw Boga. W 
encyklice „Caritate Christi compulsi“ 
(3. 5. 1932) Pius XI mówi: 

„Jeśli przede wszystkim nie uzna się 
świętych wskazań prawa naturalnego i 
prawa Bożego, nie pomogą ani traktaty 
pokojowe, ani uroczyste ugody, ani mię- 
dzynarodowe zjazdy konferencje, ani 
najszlachetniejsze i najbardziej bezin- 
teresowne wysiłki polityków”. 

A wcześniej (w encyklice „Ubi arca- 


| no“): „Najlepszą gwarancją pokoju jest 


nie las bagnetów, lecz wzajemne zaufa- 
nie i szczera przyjażń". 

W chwili zaś, gdy zbierające się od 
dłuższego czasu na horyzoncie politycz- 
nym chmury tak bardzo zgęstniały już 
nad głowami nieszczęsnej i tak już wiel- 
ce troskami obciążonej ludzkości i ladą 
moment zdawały się grozić wybuchem 
wielkiej burzy, znów odezwał się głos 
głęboko zatroskanego Ojca św. nmawołu- 
jący wszystkich do zwrócenia się z kor- 
ną modlitwą do najwyższej instancji 
Tego, który rządzi losami ludzkości. 

„My to życie, które Nam Pan dzięki 
modłom wiernych całego świata prze- 
użył i jakby odnowił, całym sercem 


Takie bolesne fakty, jakjfofiarujemy dla ocalenia pokoju świata...“ 
wiece endeckie w Poznaniu, 


zadrgała na falach eteru modlitwa 
jca św., jak godne przypieczętowanie 
złożonej w encyklice „Ubi arcano“ obiet- 
nicy. Bóg wysłuchał tej modlitwy i to- 


na w postaci próby wstrzymywania czę-jwarzyszących jej modłów. wiernych ca-' 


ści społeczeństwa od wyborów, ukazują 


łego świata. Stał się prawie cud w na- 


w jaskrawym świetle straszliwe błędyjjszych oczach. Niemal w tej samej chwili 


orodzycji w stosunku do polskiej racji 
stanu, wykazują szkodliwe, rozłamowe 


działanie tych partii ze względów egoi- 


stycznych w chwili, gdy jednolita i zwar- 


ta postawa narodu polskiego miała zade- 
cydować o powodzeniu. 


I zadecydowała. Naród polski w pa- 


miętnych dniach września 1938 roku po- 


„deptał nakazy i sugestie partyjne, po- 
`- szedł za głosem Naczelnego Wodza i — 


zwyciężył. 
Naród polski zdawał sobie sprawę, że 
wiara we własne siły, zbiorowym wysił- 
kiem stworzone, prowadzi nas ku czy- 
nom wielkim, ku potędze. Brak wiary 
zaś w siebie, poleganie na obcych pro- 
tekcjach, do czego zmierzały stronnictwa 
opozycyjne — jest zgubne. 
Dlatego dziś, gdy prezydent Benesz 
swoją dymisją podkreślił ostateczną klę- 
skę systemu gwarancyj i protekcyj, sta- 
ją się jego dzieje straszliwym ostrzeże- 
niem dla polskiej opozycji, ostatnim sy- 
gnałem, by zawróciła z fałszywej i zgub- 
nej drogi. 
Benesz — jest człowiekiem klęski, dla 
którego nie ma odwrotu. 
Nasza opozycja zaś może naprawić 
swoje błędy przez lojalne odrzucenie 
szkodliwej negacji, przez pozytywny 
udział w pracy nad „podniesieniem Pol- 
ski wzwyż“. 
Ostatnia to już pora: 


dzący w Monachium mężowie stanu 
naleźli rozwiązanie sprawy, z której 
zdawało się nie było wyjścia, a jedno- 
cześnie Polska w drodze pokojowej od- 
zyskała swą dzielnicę — Śląsk Zaolzań- 
ski. ge! 


CECI o. - RH 


Dr. Chvalkovsky, nowy czeski min. spr. zagr. 


dotychczasowy poseł czechosłowack 
w. Rzymie. 


Zgon prof. M. Zdziechowskiego 
WILNO. W środę zmarł w Wilnie po 
długiej chorobie b.-rekor i profesor hono- 
rowy uniw. dr. Marian ździechowski, wiel- 
ki uczony o sławie świałowej. 

Śp. Marian Ździechowski urodził się w 
r. 1861 w Nowosiółkach ziemi Mińskiej. Stu- 
dia ukończył w Dorpacie ze stopniem kan- 
dydata filologii słowiańskiej, po czym od- 
bywał studia słowiańskie v Gracu, 
biu i w Genewie. , 

W r. 1908. dr. Marian żdziechowski zo- 
stał obrany członkiem Węgierskiej Akąade- 
mii Umiejętności w Budapeezcie. 

W ciągu swego pracowitego żywota” śp. 
dr. Marian Ździechowski ogłosił drukiem 
ponad 160 prac i rozpraw v językach pol- 
skim, francuskim, miemieckm i rosyjskim. 


Tylko 70.000 Żydów we Włoszech 


RZYM. Ostatnio przeprowadzony spis 
ludności żydowskiej wykażuje, że liczba 
żydów włoskich i zagrznicznych we. 
Włoszech wynosi około 70 tysięcy. Spraw 
dzanie i kontrolowanie danych staty- 
stycznych, uzyskanych: przez spis; jest 
jeszcze w toku. 


„Śląsk“ gen. Bortnowskiego przez starusz- 
do Jabłonkowa. 2) Wręczenie kwiatów 
w Trzyńcu. 


1) Niezwykle wzruszający moment powitania dowódcy oamódakkinój grupy operacyjnej 
kę Ślązaczkę, Zuzannę Hamroz, zasłużoną działaczkę polską, podczas wkroczenia atait 
przez Ślązaczki polskie gen. Bortnowskiemu 
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Wszędzie ten sam entuzjazm 


~ m EJ - e - . 
wita polskie wojska na Zaolziu Morun stradi iai lont 
| AD w gm: bódnowad kipase A | Na odcinku Cieszyn—Bogumin objęto Na miejsce Czechów przybywa spe- LONDYN. Wielki angielski samolot 


już w posiadanie i uruchomiono pociągi 
aż do Łąk. We wtorek obsadzone zosta- 
ły wszystkie stacje kolejowe i przystanki 
w kierunku z Cieszyna na Jabłonków, 
Mosty Śląskie i dalej aż po Strażnicę. 
W środę specjalna komisja przejęła na 
linii kolejowej Cieszyn—Frydek przy- 
stanki Strzycież i Gnojnik. 

W niektórych miejscowościach Czesi 
ogołocili objekty kolejowe z różnych 
urządzeń, co powoduje pewne utrudnie- 
nie w funkcjonowaniu. Nie wpływa to 
jednak na regularność jazdy pociągów 
i wszelkie braki zostają oe" 
uzupełniane. 


W Monachium nie wiedziano 
'.. © zamiarach Polski 


cjalnie delegowany personel z pośród ko- 
lejarzy polskich, którzy zaopatrzeni są 
w specjalne opaski. Służba drogowa i 
drożnicy kolejowi są to przeważnie Po- 
lacy, którzy pozostali na swych poste- 
runkach. Poza tym na wakujące miej- 
sca przyjmuje się kandydatów zgłasza- 
jących się z pośród miejscowej ludności 
polskiej, Między innymi otrzymał zaję- 
cie w. kolejnictwie jeden z wielu synów 
wdowy po kolejarzu, bojowniczce o szko- 
łę polską na Śląsku Zaolzańskim, Zu- 
zanny Chamroz, która w tak wzruszają- 
cy sposób witała przybywające do Ja- 
błonkowa wojska polskie, 


bombardujący spadł i rozbił się w po- 
bliżu miejscowości Rye w hrabstwie Sus- 
sex. Załoga samolotu uratowała się dzię- 
ki spadochronom. Z zeznań lotników wy- 
nika, iż samolot został Uderzanv nioru- 
nem. 


Zaufanie od pierwszego weirzeni a 


Żarówka jest pewnego rodzaju maszyną, 
która pobraną przez siebie moc elektrycz- 
mą, t. j. prąd przetwarza na światło. Czy 
jednak maszyna pracuje ekonomicznie 
wskaże nam dopiero stosunek obu wyżej 
wymienionych składników, t. j. zużytegi 
prądu do wydzielonego Światła, wiemy bo- 
wiem, że gpi aipat SA ga ta żarówkami 
są te, które przy pewnej określonej wydaj- 
nowo świetlnej: mają najmniejsze zużycie 
prądu. i À f i 
- Dawniej zaznaczanę na żarówkach tylka 
zużycie prądu w wałach i kupujący nie 
„miał innej możliwości jak wierzyć ustnym 


wiatu cieszyńskiego t. zn. obszar leżący 
na zachód od linii kolejowej Mosty—Ja- 
błonków— Trzyniec. 

„. Są to okolice przeważnie górskie. 
Ludność wiosek i mieszkańcy rozrzuco- 
nych po górach gospodarstw, która już 
przeważnie brała udział w manifestacji 
„patriotycznej na cześć armii polskiej w 
‘Jabłonkowie, w środę witała owacyjnie 
wojsko w chwili, gdy zajmowało ono ich 
strony ojczyste. Wzruszające i entuzja- 
styczne powitanie, które widział Cie- 
szyn, Trzyniec i Jabłonkowo powtarzało 
się wzdłuż całej trasy, przemarszu wojsk 
polskich. 


Żołnierz polski podbił serca 
"" Zaolzian 


CIESZYN. O niezwykle serdecznych 
stosunkach, jakie zawiązały się pomię- 


dzy wojskiem polskim a ludnością Ślą- .  Ważkie oświadczenie premiera w izbie Gmin kiej nory r way POK ej powo 
ska Zaolzańskiego, świadczy fakt nastę- | LONDYN. W Izbie Gmin padły w śro- „Ultimatum rządu polskiego, do- | siebie żarówki. - Ob< jast raczej g 
*pujący: Ne dę dwa zapytania pod adresem premie- magające się natychmiastowego odstą wydąjność świetlną, określoną ilością 


kalumenów (10 łumenów = 1 Olm) umiesz. 


ra w sprawie polsko-czeskiej: cza się na baloniku każdej Osramówki 


W. Mostach pod Cieszynem utonęła 


mała dziewczynka, córka ubogiej pol- 
skiej rodziny Onuczków. Ojciec tragicz- 
hie zmarłej został zmobilizowany i nie 
wrócił dotychczas z wojska czeskiego. 
Oficerowie i żołnierze, 


do takiej opieki ze strony bar- 
dzo głębokie wrażenie, 
- Egzamin sprawności kolejarza 


polskiego na Slasku Zaolzańskim 


CIESZYN. Kolenjctwo polskie zdało 
na ziemiach, przejmowanych przez na- 
sze wojska, egzamin wielkiej sprawno- 
ści. Obsadzona już została większość 
stacyj i przystanków kolejowych na 
trzech liniach kolejowych, wiodących 
z, Cieszyna w głąb Śląska Zaolzańskiego. 


Radość wśród Polaków 
we Francji 
__ METZ. Na radosną wieść o odzyska- 
piu Śląska Cieszyńskiego przez Polskę, 
wę wszystkich osiedlach wychodźców 
polskich we Francji zapanowało poru- 
szemie i radość. 


W Metz, 
cji polskiej 


P., do p. Marszałka Śmigłego-Rydza i do 
p. ministra Becka. 


——. 


Odezwa ZPZZ do robotników 
na Zaolziu 


WARSZAWA (Pat). Wydział wyko- 
nawczy Zjednoczenia Polskich Związ- 
ków Zawodowych w Warszawie wydał 
pdezwę do robotników zaolzańskich, na- 


"> t- 


aca ich do przystąpienia do ZPZZ.. 


Czy kwestia zajęcia przez Polskę te- 
rytorium czeskiego była w Monachium 
dyskutowana? oraz czy premier wie- 
dział o zamiarze rządu polskiego zaję- 
cią terytorium czeskiego? 

Na oba te pytania premier udzielił 
wspólnej odpowiedzi, oświadczając: 


Jubileusz Polskiego Związku Piłki 


P. Z. P. R. obchodzi w bież. roku jubi- 
leusz 10-lecia swego istnienia. Z okazji tego 
jubileuszu zarząd projektuje rozegranie 
szeregu bardzo ciekawych spotkań o cha- 
rakterze międzynarodowym. 

Wysłano zaproszenia do Łotwy i Estonii. 
Projektowany jest mecz międzypaństwowy 
jednyra z tych państw. 


W Toruniu ma się odbyć turniej państw 
bałtyckich w siatkówce męskiej. Reprezen- 
tacja kobieca siatkówki ma wyjechać do 


Rygi, by wziąć udział w turnieju między- 


narodowym. 

P. Z. P. R. czyni starania o nawiązanie 
ściślejszego kontaktu z Niemcami, Rumunią 
i Litwą. 


Trener P. Z. L. A. Petkiewicz w Gdyni 


GDYNIA. Do Gdyni przybył trener obja- 
zdowy Pol. Zw. Lekkoatletycznego Petkie- 
wicz, który przeprowadzać będzie treningi 
z miejscowymi zawodnikami. W treningach, 
które odbywać się będą na stadionie miej- 
skim wezmą udział członkowie miejscowych 
klubów sportowych, niestowarzyszeni oraz 
młodzież szkolna. 


Pięściarstwo 


Warszawski Okr. Zw. Bokserski otrzy» 
mał z Kopenhagi specjalne podziękowanie 
za gościnę warszawskich bokserów w sto- 
licy Danii. List Duńczyków podkreśla, że 
występy bokserów warszawskich pozosta- 
wiły jak najlepsze wrażenie oraz wzbudzi- 
ły entuzjazm ze względu na dżentelmeński 
sposób prowadzenia walk. Bokserzy polscy 
poza rycerskością na ringu okazali się, jak 
podkreślają Duńczycy, 
rinzienm, 


bardzo mili i poza 


pienia terytorium, zostało doręczone 
rządowi 


du polskiego zajęcia terytorium cze- 
skiego nie był przeto znany i nie 
mógł być omawiany przez przedsta- 
wicieli czterech mocarstw w Mona- 
chium 29 września”, 


Prasa duńska poświęciła polskim bokse- 
rom bardzo wiele miejsca, wyrażając wiel- 
ką radość z powodu nawiązania ściślejsze- 
go kontaktu z pięściarzami warszawskimi. 

Dwaj nasi bokserzy  Kolczyński i Ko- 
walski zaproszeni zostali na międzynarodo- 
wy turniej bokserski w Kopenhadze, który 
się odbędzie dnia 21 bm. Zaproszenie to nie 
zostało przyjęte, gdyż wymienieni zawodni- 
cy muszą uczestniczyć w drużynowych mi- 
strzostwach Warszawy. Kowalski zresztą 
jest na razie kontuzjowany i nie może wal- 
czyć. 


Kandydaci do reprezentacji Polski 
na Olimpiadę 


Przed dwoma laty P. Z. L. wprowadził 
t. zw. „kółka olimpijskie* by pobudzić za- 
wośdłników do przygotowań przedolimpij- 
skich. d 

Na podstawie dotychczasowych wyników 
minima osiągnęli wśród mężczyzn: Zasłona, 
Dunecki, Danowski, Gąssowski, Staniszew- 
ski, Noji, Soldan, Schneider, Morończyk, 
Mucha, Gierutto, Praski, Gburczyk. Węglar- 
czyk, Pławczyk. Wśród pań — Walasiewi- 
czówna, Siłoómczewska, F.ałużowa, Slakowi- 
czówna, Cejz'kowa. 

Mamy więc 15 kandydatów i 5 kandy- 
datek na wyjazd do Finlandii. 


Nowinki piłkarskie 


P. Z. P, N. zaproponował Związkowi nor- 
weskiemu trzy kandydatury na sędziów me- 


czu Polska—Norwegia, (23. bm. w Warsza- 


wie) — Petersa (Niemcy), Hertzka (Węgry) 
i Ksifando (Rumunia), 

Przed spotkaniem z Norwegią, P. Z, P. N. 
urządza specjalny obóz. W programie kur- 
su przewidziany jest mecz treningowy, po 
którym zostanie ustalony ostateczny skład 
naszej reprezentacji. 

A4 został zbadany przez leka- 


kupując zatem Osramówkę D, każdy możł 
ma pierwezy rzut oka zapoznać się nie tyl 
ko z zużyciem prądu lecz i z wydajnością 
świetlną i tym samym zorientować się ca 
do ekonemiczności żarówki. pisi 


Wewnątrz matowane Osramówki — n 
zapewnią każdemu dobre i tamie "ae 


rzy, którzy stwierdzili pęknięcie kostki 
Najprawdopodobniej Wilimowski w tym śe- 
zonie będzie musiał pauzować. ; 

Frątczak, doskonały pomocnik WKS Gry- 
fu opuszcza Toruń i przenosi się do Łodzi 
(„Zjednoczeńi”) . i 

Ostatni raz wystąpi Frątczak w barwach 
mistrza Pomorza w niedzielnym meczu 
Gryf—Ciszewski. 


Mistrzostwa gimnastyczne Polski 
odbędą się w Warszawie 


Mistrzostwa gimnastyczne Polski odbę- 
dą się w dniu 26 i 27 listopada w Warsza- 
wie. Organizatorem mistrzostw jest Tow. 
Gimn. Sokół. Zgłoszenia przyjmuje prze- 
wodnictwo Związku w Warszawie do dnia 
10 listopada. 


Z tałego świata 


LOS ANGELES. Mistrzostwa tenisowe 
| Połudn. Pacyfiku w Los Angeles przyniosły 
szereg wielkich sensacyj. Po klęsce pierw- 
szej rakiety świata Donalda Budge, który 
przegrał z Quistem 5:7, 2:6, 7:5, 3:6, z ko- 
lei Australijczyk Hopman wyeliminował 
swego słynnego rodaka Johna Bromwicha 
6:3, 6:8, 10:8. W finale Quist pokonał Hop- 
mana 6:3, 0:6, 6:4, 6:4, Australijczycy w ten 
sposób zajęli pierwsze 3 miejsca w turnieju. 
MALMÖ. W Malmö odbyły się zawody 
lekkoatletyczne pań.z udziałem lekkoatle- 
tek skandynawskich. Na zawodach osią- 
gnięto szereg doskonałych wyników: Szwed- 
ka Birgit Lundström ustanowiła rekord 
krajowy w dysku, osiągając 44,38 m. w rzu- 
cie oszczepem Dunka Edith Hansen osią- 
gnęła 43,21, bijąc rekord Danii. Najbardziej 
wszechstronną zawodniczką okazała się 
Dunka Inge Smith-Nielsen. Zajęła ona trzy 
pierwsze miejsca, osiągając na 100 m czas 
12.9, w skoku wzwyż 1,45, a w skoku 'w dal 
5,40; c . pa 
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Na froncie wyborczym i prac organizacyjnych OZN. 


_ Działacze terenowi OZN pracują ofiarnie 
na rzecz idei zjednoczenia narodowego 


Akcja przedwyborcza na Pomorzu idzie raźno naprzód 


Akcja przedwyborcza Obozu Zjedno- 
czenia Narodowego na Pomorzu idzie 
raźno naprzód. Przewodniczący poszcze- 
gólnych obwodów prowadzą intensywną 
i ofiarną działalność propagandową na 
'terenie prawie wszystkich powiatów. Po 
szczerym przedstawieniu sytuacji w kra- 
ju oraz celów i zadań Obozu Zjednocze- 
nia Narodowego przez działaczy Obozu, 
społeczeństwo, uczestniczące w  zebra- 
niach OZN., opowiada się za gremialnym 
pójściem do urn wyborczych. Wszędzie 
ludność, zgromadzona: na zebraniach 
przedwyborczych O: Z. N. manifestuje 
na cześć P. Prezydenta Rzplitej i Naczel- 
nego Wodza za zwycięskie doprowadze- 
nie do końca sprawy Śląska Zaolzań- 
skiego, wszędzie rozlega się wołanie © 
zjednoczenie narodu polskiego pod prze- 
wodem Naczelnego Wodza. W niektó- 
rych miejscowościach mówcy z pod 
'znaku partyj występują z pewnymi ża- 
lami i przedstawiają różne bolączki, 
'chcąc w ten sposób odciągnąć masy od 
‘Obozu Zjednoczenia Narodowego i od 
wyborów, jednakże próby te pozostają 
bez większego echa, gdyż Obóz właśnie 
dąży do tego, aby zorganizować wszyst- 
kich Polaków do pracy nad usunięciem 
wielkich bolączek gospodarczych i spo- 
łecznych. 
W ub. środę odbyły się — jak już do- 
nosiliśmy — zebrania oddziałów miej- 
scowych Obozu Zjednoczenia Narodo- 
wego w Ciechocinku i Aleksandrowie 
"Kujawskim z udziałem przedstawicieli 
'organizacyj społecznych. Zebraniu w 
“Ciechocinku przewodniczył przewodni- 


czący miejscowego oddziału p. Wincenty |. 


Taff, w Aleksandrowie zaś przewodni- 
czący oddziału p. Henryk Czałbowski. Na. 
obu zebraniach przedstawili cele i za- 
dania Obozu Zjednoczenia Narodowego 
‘delegat okręgu pomorskiego O. Z. N. red. 
(Mieczysław Bagiński z Torunia i prze- 
wodniczący obwodu (powiatu) nieszaw- 
skiego p. Zieliński. Omawiano szeroko 


Miedzynarodowy kongres 
Apostolstwa Morza 


LONDYN. W dniach od 23 do 27 września 
w Glasgow, gdzie przed 18 laty powstała 
katolicka organizacja opieki religijnej i mo- 
ralnej nad pracownikami morza, odbył się 
kongres Apostolstwa Morza. Wzięli w nim 
udział przedstawiciele dwudziestu narodów. 
‚Kardynał Pizzardo nadesłał na kongres list 
z życzeniami i pochwałami za podjęcie pio- 
nierskiej pracy. 


Interesującym szczegółemm dla wszystkich 
będzie zaznaczony na kongresie fakt, że na 
milion 200 tysięcy marynarzy żeglujących 
po wszystkich morzach świata 800 tysięcy 
to katolicy, których nie wolno pozostawić 
bez opieki duszpasterskiej. (KAP). 


2112 „uciekinierów”" na pokładzie 
„Queen Mary 
W poniedziałek przybył do Nowego Jor- 
-ku olbrzym angielski, parowiec „Queen Ma- 
"ry', na pokładzie którego znalazło się tym 
razem 2.112 osób, największa liczba pasaże- 
rów, jaką zabrał ten okręt. Z braku wolnego 
miejsca na okręcie sporo pasażerów uloko- 
wano w hali sportowej. Wszyscy podróżni, 
przeważnie Amerykanie, wyjechali w pośpie- 
chu z Europy, obawiając się wybuchu wojny. 
Poza tym „Queen Mary“ przewiózł ładunek 
22 milionów dolarów w złocie. 


Jąponki muszą zrezygnować 
ze srebrnych lisów 

W Tokio odbyło się zebranie producen- 
tów futer przy udziale delegatów rządu, na 
którym postanowiono skóry lisów srebrnych 
sprzedawać tylko na eksport, natomiast nie 
dopuszczać ich do handlu na rynku wewnę- 
trznym. W r. 1937 wyprodukowano 21.276 
skór lisów srebrnych na sumę 1.017 milio- 
nów jenów, z czego wywieziono tylko 7.5%. 
Ponieważ lisy srebrne są pożądanym arty- 


kułem na rynkach zagranicznych, Japonki | | 
„w interesie wzmocnienia rezerw dewizowych | 


Japonii będą musiały w przyszłości zrezy- 
| nować z tego pięknego futra, 


'granicznych Litwinów ani 


trzy podstawowe zasady O. Z. N.: nacjo- 
nalizm pozytywny, etykę chrześcijańską 
i sprawiedliwość społeczną. Specjalną 
uwagę poświęcono kwestii żydowskiej 
i sytuacji międzynarodowej. 

Tak w. Ciechocinku jak i w Aleksan- 
drowie Kujawskim uchwalono jedno- 
'głośnie i wśród oklasków następującą 
rezolucję: 

„Zgromadzeni na zebraniu oddziału 
miejscowego O. Z. N. członkowie i sym- 
patycy Obozu Zjednoczenia Narodowego 


oraz przedstawiciele organizacyj spo-| Rzplitej.“ 


— 


z Sląska Zaolzańskiego 


łecznych uchwalają jednogłośnie 
do tak doniosłego 
kim są wybory do 
i apelują do społeczeństwa m. Ciechocin 
ka (Aleksandrowa Kuj.) o gremialne pój 
ście do urn wyborczych w dn. 6 | 


czypospolitej. 

Równocześnie zebrani wyrażają hołd 
najwyższym czynnikom w państwie za 
odzyskanie Śląska Zaolzańskiego dla 


Bogate zakłady przemysłowo-hutnicze w Trzyńcu. 


3 
Kalendarzyk wyborczy 
, ; Do SEJMU: 
POWY 


"wyłożenie do PEAR przeglądu 
„spisów wyborców. 


o 8 października: 
przewodniczący okręgowych: kemieyj 
wyborczych unieważniają wybór dele 
gata do zgromadzenia okręgowego, 
jeżeli wybór ten został dokonany. nie- 
i zgodnie z prawem i zarządzają wy- 
bory uzupełniające. j 


j Do SENATU: à 
j października: 

wyłożenie do publicznego przeglądu 
- spisów wyborców do Senatu, 


3 października: 
ostatni dzień przeglądania spisu wy- 
borców. 


Zbiórka na pomoc 
zimową 


W akcji pomocy zimowej w roku bie- 

ym zostanie poparta energicznie 
zbiórka płodów rolnych dla uniknięcia 
jej opóźnienia i zapobieżenia ewentual- 
nemu zepsuciu zebranych rae 4 
np. z powodu mrozów. 

w szych dwóch tygodniach gru- 
dnia rb. i marca 1939 r. zostaną wstrzy- 
mane wszelkie zbiórki publiczne na inny 
cel, aniżeli na pomoc zimową, a w ogóle 
— w miesiącach od listopada do kwiet- 
nia nie będą udzielane zezwolenia na 
jakiekolwiek zbiórki poza  uczczeniem 
pamięci Marszałka J. Piłsudskiego, F. 
O. N. i F. O. M. Władze administracji 
ogólnej otrzymały już dokładne instruk- 
cje od ministra spraw wewnętrznych 00 
do jak najwydatniejszego poparcia akcji 
pomocy zimowej na swych terenach. 


Całkowita izolacja Sowietów 


w życiu politycznym Europy 


Ostatnie wydarzenia międzynarodowe 
w jaskrawy sposób uwypukliły fakt całko- 
witej izolacji Sowietów .w życiu politycz- 
nym Europy. Sowiecki komisarz spraw za- 
żaden inny 
przedstawiciel Sowietów nie brali udziału 
w negocjacjach dyplomatycznych i nie 
odgrywali żadnej roli w rozwiązywaniu 
dojrzałych zagadnień międzynarodowych. 
Wszystkie dotychczasowe deklaracje ko- 
miearza Litwinowa © wielkiej roli, jaką 
spełniają Sowiety w europejskim życiu po- 
litycznym, nie tylko, że nie: zostały potwier- 
dzone przez rozwój wypądków ostatnich, 
a wręcz przeciwnie — ujawniły całkowitą 


izolację ZSRR. 
Prawda ta 
dla czerwonej Moskwy, a zwłaszcza dla 


„Stalina, Usiłował on w ostatnim czasie na- 


wiązać mici kontaktów osobistych z dy- 
plomatami obcymi, jak świadczy o tym je- 
go konferencja z ambasadorem amerykań- 
skim Davisem, aby ratować resztę presti- 
żu państwa sowieckiego zagranicą. Sowie- 
ty w chwili obecnej są całkowicie wygli- 
minowane z koncertu europejskiego, a w 
Azji wskutek zaangażowania się w Chinach 
utraciły również swoje dotychczasowe 
wpływy i autorytet wśród narodów azja- 


tyckich. 4 


W niedzielę, dnia 9 października br. odbędzie się 
w Toruniu 


koncentracja kadr 
Obozu Zjednoczenia Narodowego 


Województwa Pomorskiego z udziałem 


szefa Obozu gen. Skwarczyńiskiego. 
Będzie to manifestacja 


jedności narodowej, 

silnej, mocarstwowej i sprawiedliwej Polski, 
bohaterskiej armii narodowej, 

zgodnej pracy nad podniesieniem życia gos- 


podarczego w Kraju, 


warcholstwu i wewnętrznym sporom, 
nieróbstwu i bierności, 


agenturom obcym, 


PROGRAM: 
O godz. 9 rano zbiórka uczestników koncentracji w ogrodzie „Tivoli“ przy 


ul. Bydgoskiej w Toruniu. 


O godz. 11-tej msza św. w kościele Najśw. Marii Panny. 
O godz. 12-tej manifestacja na Starym Rynku z przemówieniami z balkonu 


Ratusza. 


O godz. 15-tej obrady wojewódzkiego zjazdu obywatelskiego OZN w salach 
„Dworu Artusa“, na którym uchwalone zostaną tezy gospodarczo - społecznego 


programu pomorskiego. 


Koncentrację i zjazd obywatelski poprzedzi posiedzenie RADY OKREGO:- 
WEJ Qhozu Zjednoczenia Narodowego na Pamarzn, 


Kiedy w roku 1934 przy pomocy dypio 


jest pardzo nieprzyjemma | macji francuskiej i przy życzliwej neutrał. 


ności Anglii, Sowiety zostały wrowadzonę 
do pięknego pałacy Ligi Narodów w Gene 
„wie, opinia polityczna krajów zachodnio 
europejskich nie orientująca się dokładnie 
w przebiegłej grze Moskwy sądziła, że z 
siadając przy okrągłym stole nad. Lema 
mem, Sowiety tym samym zaciągają mo 
ralme zobowiązanie zaprzestania wszelkich 
dywersji politycznych, intryg dyplomatycz« 
nych i propagowania rewolucji światowej 
Okazało się jednak inaczej, 

Sowiety zaczęły systematycznie wyko- 
rzystywać trybunę genewską właśnie dla 
tej propagandy rewolucyjnej i podburzają- 
cej, a nikt inny, jak komisarz kacik: 
snuł swoje intrygi za kulisami instytuc 
genewskiej. Rozkładowa akcją moskiewska 
na terenie Hiszpanii i Czechosłowacji uwi 
doczniła dość wyraźnie i przekonywująco. 
że Kreml w dalszym ciągu uprawia dwu- 
licową grę, maskując szumnymi deklara- 
cjami o pokoju europejskim prawdziwe 
swoje intencje i dążenia do wywołania no- 
wych zatargów międzynarodowych,  rozru- 
chów i rewolucji. 

Ale początek roku bieżącego przyniósł 
całkowite wyjaśnienie dwulicowej gry Se- 
wietów na terenie międzynarodowym. Nikt 
inny jak sam Stalin oświadczył w swej dę- 
klaracji w odpowiedzi na list do komso- 
molca Iwanowa, że głównym i zasadniczym 
dążeniem Sowietów jest zniszczenie „oto- 
czenia kapitalistycznego* i wywołanie re- 
wolucji światowej. Dwulicowość Moskwy 
najbardziej jednak uwydatniła się podczas 
przesilenia czechosłowackiego. Oto z jednęj 
strony podburzane ludność czeską do wojny, 
z drugiej zaś strony w chwili decydującej 
pozostawiono Czechosłowację własnemu lo- 
sowi. 

Fałsz i obłuda czerwonych deniagogów 
ujawniła się w całej pełni i dlatego też 
opinia publiczna mocarstw zachodnich 
przekonała się ostatecznie o szkodliwości 
obcowania politycznego z Sowietami. Kon- 
sekwencją tej opinii było wyeliminowanie 
Sowietów z rokowań dyplomatycznych i ca 
za tym idzie z koncertu spraw  europej- 
skich. Czerwony, Kreml otoczony wysoki- 

murami, pochodzącymi z czasów  carą 
Iwana” Groźnego, jest ponownie izolowany 
od świata, cywilizowanego 


— Przedstawicielstwo „GAZETY POMOR- 


$KIEJ' w Chełmnie, ul. M. Focha 7, tel. 129. . 


— Biblioteka Tow. Czytelni Ludowych 
otwarta jest w poniedziałki, środy i piątki 
od godz. 17—18,30. 

— Wiadomości parafialne. W piątek, 7 
bm. jako w pierwszy piątek miesiąca o 
godz. 6-tej uroczysta Msza św. w intencji 
Bractwa Matek, wspólna Komunia św. Brac- 
twa Matek, IH Zakonu i Pań Różańcowych. 
Po wszystkich mszach św. litania do Serca 
Jezusowego, Wieczorem o godz. 8-mej ze- 
branie KSM w ognisku. 

W sobotę, 8 bm. po wszystkich mszach 
św. modlitwy za kapłanów. Po południu 
© godz. 5-tej śpiewanie godzinek do Matki 
Boskiej. Przez cały październik odprawią 
się różaniec: w dni powszednie o godz. 4-tej 
dla dzieci i o 7-mej wieczorem dla doro- 
„słych. 

W niedzielę różaniec odprawiany jest o 
godz. 3-ciej po południu. Ojciec św. pragnie, 
aby wierni w październiku brali liczny u- 
dział w nabożeństwie różańcowym, celem u- 
proszenia i zachowania pokoju, sprawie- 
dliwości i miłosierdzia. 

— Srebrne gody małżeńskie. Srebrne go- 
dy małżeńskie obchodzili wczoraj w czwar- 
tek małżonkowie Gołębiewscy z ul. M. Fo- 
cha. Z okazji tej odbyła się dodatkowa u- 
roczysta Msza św. Czcigodnym Jubilatom 
zyczymy dożycia godów złotych, przy czym 
zasyłamy im staropolskie „Szczęść Boże“! 

— Wielka wenta na rzecz biednych. W 
niedzielę, 10 bm. odbędzie się w salach Ho- 
telu Centralnego wielka wenta, którą urzą- 
dza Stow. Pań Miłosierdzia. Jak wiadomo, 
wenta urządzana rok rocznie przez Stow. 
Pań Miłosierdzia cieszy się niebywałym po- 
wodzenierą i przyczynia się w dużej mierze 
do złagodzenia głodu i chłodu biednych na 
szego miasta, To też nie wątpimy, że oby- 
watelstwo miasta poprze tę akcję dobroczyn- 
ną i w zapowiadanej imprezie weźmie licz» 
ny udział. Całkowity dochód przeznaczony 
jest na pomoc biednym. 

— Kino Apollo wyświetla do niedzieli 
włącznie film pod tyt. „Booloo”, największy 
reportaż z dżungli malajskiej, W rolach 
głównych kapitan Rogers. Kata Jaye i inni. 

— Polski balet Parnella w Chełmnie, — 
Dużym ewenementem będzie występ bale- 
tu Parnella, zdobywcy mistrzostwa świata 
na olimpiadzie tanecznej w Berlinie, który 
po sukcesach we Francji, Niemczech, Ru- 
munii, Bułgarii, Jugosławii, Turcji, a ostat- 
nio Austrii, zawita do naszego miasta z no- 
wym wielkim em, by tap na 
wielkiej eali Hotelu Centralnego. Zespół 
baletu tworzą najlepsi tancerze 
Zizi Halama, Feliks Parnell, 
miszkiewicz, Tadeusz Woliński i inni. — 
Zademonstrują nam oni kilka nowych krea- 
cyj tanecznych. Kierownictwo muzyczne 
spoczywa w rękach znanego kompozytora i 
kapelmistrza Zygmunta Wiehlera. Po- raz 
pierwszy w Polsce zastosowane będą apa- 
ny = pd aa zam dźwięku. Wykwintne 

oryginalne kostium czynią się do 
uświetnienia całości. £ es adh 
sę w diu 12 bm. o godz. 20. Bilety wcześ 
niej do nabycia w 
skiego M. Focha. 


udziałem światowej sławy artystów ` Ben- 
dera i Dubiskiej. Bliższe szczegóły poda- 
my w najbliższych numerach naszego pis- 
ma. 


— Za odznaczenie. Dowiaduje- 
my się, że kamelarz miejski p. L. Luther z 
Chełmna otrzymał Srebrny Krzyż Zasługi 
za gorliwą pracę społeczną Zaszczytnie 
odznaczonemu serdecznie gratulujemy. 

— 25-letni jubileusz pracy zawodowej. — 
Ogólnie znany i lubiany na naszym 


15.000 zł dała Gdynia na rzecz 
.. uchodźców zaolzańskich 


: Kilkanaście dni zaledwie trwająca 
akcja zbiorowa na rzecz uchodźców zza 
Olzy, dała w Gdyni piękny rezultat w 
postaci łącznej kwoty około 15.000 zł, 
zebranych wśród społeczeństwa. Ofiara 
ta tym większą mą wartość, że wynikła 
ze spontanicznego odruchu i płynęła sa- 
morzutnie, bez nacisku kwestatorów, 
lub opinii publicznej. 

Zebrane pieniądze w części zostały 
już przekazane kompetentnym czynni- 
kom na Śląsku. 


Aleksandrów Kujamsfi 


— Zebranie Rady Powiatowej 0. Z. N. 
odbywa się w Aleksandrowie, dziś, w sali 
Federacji P. Z. 0. O. przy ul. Wilsona. Ze- 
branie to rozpoczęło się o godz. 9,30. 


— Kino Bajka wyświetla wspaniały film 
Pea Habanera“, Nadprogram rmi 
-an 
— Kino „Oaza“ wyświetla świetną kome- 
dię polską pt. „Szczęśliwa trzynagika” TW 
nadprogramie tygodnik PAT-a. 


— Z ruchu organizac inego O. Z. N. 
ubiegłą środę odbyły się erata O. Ż 
w Aleksandrowie Kuj. i Ciechocinku. 
zebraniach tych omawiano sprawy, 
zane ze zjazdem O. Z. N; w Toruniu, który 

w 


odbyć si 
SZ ę Food dniu 9 bm. OK "ra 


W 
N. 
Na 


€hełmno : 


terenie - 


zwią- | skiego, 


długoletni organista katedry 
p. Anastazy Kałdowski obchodził w tych 
dniach 25-letni jubileusz pracy zawodowej. 
Pan Kałdowski zasłużył się w znacznym 
stopniu w dziele szerzenia pieśni i muzyki 
kościelnej. Mimo, że zaabsorbowany on 
był pracą zawodową, znalazł zawsze czas 


na zajęcie się pracą społeczną. Z powodze- i 


niem prowadzi on również od szeregu lat 
Bank Ludowy w Chełmnie i posiada całko- 
wite zaufanie członków. Jubilatowi „Szczęść 
Boże“ w dalszej pracy! 


— Na nową drogę życia wkroczyli — ze- 
garmistrz p. Leon Krause i córka: znanych 
obywateli Chełmna, p. Helena Kęsikówna. 
Ślub ich odbył się w ub. niedzielę w ko- 
ściele farnym. Młodej parze sakramentu 
małżeństwa udzielił ks. dziekan Żynda przy 
dźwiękach obrzędowych pieśni, wykonanych 
przez chór „Harmonia* pod batutą p. War- 
dzińskiego. 


chełmińskiej | 


— Ku czci św. Teresy. W parafii świec- 
kiej odbywała się wieczorami nowenna do 
św. Teresy od Dzieciątka Jezus. Udział, 
szczególnie młodzieży żeńskiej jak i star- 
szych osób w naukach był bardzo liczny. 
Ubiegłej niedzieli, zaraz po nieszporach od- 
był oddział Kat, Stow. Młodzieży żeńskiej 
uroczyste zebranie, poświęcone czci tej 
Świętej; w poniedziałek zaś odprawił ks. 
Szybowski asystent KSM-ż. mszę św. w ko- 
ściele poklasztornym. a chór KSM wykonał 
udatne pienia. ($.) PARIN 


— W Świeciu pojawili się sekciarze. W 
tych dniach pojawili się w Świeciu sekcia- 
rze i sekciarki, spod znaku „badaczy pisma 
św.*. Odwiedzają oni domy katolickie w 
których tu i ówdzie, niestety znajdują na- 
bywców na swe broszury. Są i takie rodzi- 
ny, gdzie sekciaczy się przepędza, a jeden z 

| obywateli przytrzymał sekciarkę i oddał ja 


Tydzień Miłosierdzia na Pomorzu 


odbędzie się w dniach od 11 do 23 października 


W roku obegnym, przykładem lat 
ubiegłych odbędzie się na terenie die- 
cezji chełmińskiej w myśl rozporządze- 
nia J. E. X. Bp. Ordynariusza „Tydzień 
Miłosierdzia”, 


Tydzień — poświęcony biednym bez- 
dormmym, bezrobotnym rzeszom, — w 
którym mamy się wyzbyć egoizmu, 
oderwać na chwilę od spraw osobistych, 
a przyjrzeć się naszym biednym bra- 
ciom i dopomóc im zaspokoić głód i nę- 
dzę, rozpalić w sercach wiarę, nadzieję 
i miłość, wyrównać bezdenną przepaść 


klasową między bogatymi i ubogimi. 

Ponieważ najwięcej można dokonać 
siłą zbiorową, dlatego zwracamy się do 
wszystkich organizacji katolickich z go- 
rącą prośbą o zrozumienie akcji chary- 
tatywnej i zajęcie się „Tygodniem Miło- 
sierdzia*. Komitetom lokalnym materia- 
ły propagandowe może dostarczyć Zwią- 
zek Towarzystw Charytatywnych w Pel- 
plinie. 


Mamy nadzieję, że „Tydzień Miło- 


PE: zostanie poparty przez szero- 
I ki ogół społeczeństwa. 


Tam, gdzie szczęście stale mieszka! 


Oto wygrane od 20,000 zł wzwyż, jakimi obdarzyła swoich 


Graczy w ostatnich loteriach 


„Usmiech 


Bydgoszcz, Pomorska 1 
w 42-ej Loterii Zł 

w 41-ej Loterii Zł 

> | 

w 40-ej Loterii Zł 4 
w 39-ej Loterii Zł 
w 38-ej Loterii 


50.000 na 
50.000 
20.000 


00.000 
50.000 
75.000 
Zł 100.. 00 


znana ze szczęścia Kolektura 


Fortuny” 


Toruń, Żeglarska 31 
nr. 20822 
» 56025 

144246 

108146 

132711 

120245 


20.000 


w 37-ej Loterii 


Zł 25.000 


poza tym wiele wygranych po 


15.000. — 


2.500. — , 2.000. —, 1.000. 


Kto więc 
Klasy I-ej 


wygrać pragnie — niech jeszcze dziś 
w Kolekturze „UŚMIECH FO 


nabędzie los 
RTUNY” 


Ważna placówka oświaty ludowej 
na wybrzeżu 


Poświęcenie Uniwersytetu Ludowego TCL 
w Bolszewie koło Wszjherowa 


Szerzenie oświaty w duchu polskim i 
katolickim wśród ludu pomorskiego, a zwła 
szcza wśród Kaszubów jest zadaniem ogro- 
mnej wagi, któremu społeczeństwo całego 
Pomorza powinno spieszyć z aktywną po- 
mocą. Na poparcie takie zasługuje w pier- 
wszym rzędzie placówka oświatowa, zorga- 
nizowana przez Tow. Czytelni Ludowych 
na Wybrzeżu, którą jest Uniwersytet Ludo- 
wy w Bolszewie koło Wejherowa. 

Uroczyste poświęcenie tej inetvtaucji əd- 
będzie się dnia 11 bm. o godz. i) rano : 
przypadnie na dzień 58 rocznicy założenia 
T C. L. Udział w uroczystości zapowiedział 
p. Wojewoda Pomorski min. Raczkiewicz, 
J. E. ka. biskup Okoniewski, p. 
krajowy Łącki, kurator Okręgu Szkolnego 
p. dr. Ryniewicz i wielu innych przed- 
stawicieli efer urzędowych i społecznych. 
W programie uroczystości przewiduje cię 
przemówienie J. E. ke. 


Uniwersytet Ludowy w Bolezewie mieści 
się w estetycznym budynku położonym w 


starosta | 


biskupa Okoniew i 


pięknej okolicy wśród dużego parku. Jest 
on bogato wyposażony we wszelkie środki 
i pomoce naukowe, co stwarza sprzyjające 
warunki w osiąganiu szczytnych celów, ja- 
kie stawia przed sobą ten zakład wycho- 
jwawczy. Jest on przeznaczony dla młodzie- 
ży wiejekiej z terenu całego Pomorza. 


|U'gi dla włeśccieli odnowionych 
comów 

Zachętą do akcji podniesienia este- 
tycznego wyglądu osiedli są ulgi podat- 
kowe dla tych właścicieli nieruchomoś- 
ci, którzy przeprowadzili ostatnio re- 
monty, względnie odnowienia swych 
, domów. Powiatowe władze administra- 
(cji ogólnej wydają zaświadczenia o wy- 
konaniu takich robót osobom zaintere- 
jsowanym, które o wydanie zaświadcze- 
nia zwrócą się do odpowiednich władz. 


zzz 


e 


w ręce policji. Świecianie! Nie dajmy gro- 
szą na bibułę sekciarską. (8.) 


— Zmiany osobowe w Sądzie Grodzkim. 
W gronie sędziów i urzędników miejscowe- 
go Sądu Grodzkiego odbyło się skromne, ale 
serdeczne pożegnanie długoletniego naczel- 
nika Sądu p. Guzika, który z dniem 1 bm. 
przeszedł na stanowisko sędziego przy Są- 
dzie Okręgowym w Grudziądzu. W imieniu 
kolegium sędziowskiego ‘przemawiał p. sę- 
dzia Hillar, w imieniu urzędników sekreta- 
rze sądowi pp. Gackowski i Fabiński. Kie- 
rownictwo Sądu w Świeciu sprawuje obe- 
cnie p. sędzia Wisniewski. Z dniem 1 bm. 
został przeniesiony z Lidzbarka do tut. Są- 
du p. aseso” sądowy Ziuziak. (Ś.) 


— Z życia KSM żeńskiej. Miejscowy od- 
dział Kat. Stow, Młodzieży żeńskiej czyni w 
ostatnim czasie pod względem organizacyj- 
nym i wychowawczym bardzo poważne po- 
stępy. Jednym z takich usprawnień orga- 
nizacyjnych ostatnich tygodni jest utworze- 
nie koła starszych druhen z druhną Płot- 
kowską jako przewodniczącą na czele. (Ś.) 


— „Dzień rezerwisty” w Świeciu. Ubie- 
głej niedzieli odbył się w Świeciu „Dzień 
rezerwisty*,  Rezerwiści, jak i członkowie 
innych organizacyj przysposobienia woj- 
skowego, udali się do kościoła farnego na 
uroczyste nabożeństwo, celebrowane przez 
ks. Szybowskiego, który również wygołsił 
okolicznościowe kazanie. Po nabożeństwie 
odbył się pochód ulicami miasta, przy dźwię- 
kach orkiestry p. Tadrowskiego, zakończo- 
ny defiladą. Drugą częścią obchodu było u- 
roczyste zebranie i wspólny obiad żołnier- 
ski w sali Kraj. Zakładu Psychiatrycznego. 
Zebranie zagaił prezes powiatowy p. rejent 
Brzeski, który też wygłosił stosowne do u- 
rcczystej i podniosłej w całym kraju chwi- 
li przemówienie. W trafnych, żołnierskich 
słowach przemówił również obecny na ze- 
braniu starosta powiatowy p. mgr. Cwina- 
rowicz, nawołując do jedności, do zgody 
wśród społeczeństwa, oraz apelując do re- 
zerwistów, by wszędzie na swoich odcinkach 
szarej pracy codziennej te hasłą kontynuo- 
wali. Na zakończenie przemówił p. inż, Ma- 
mak i następnie odczytał rezolucję do p. 
Wojewody Pomorskiego oraz dowódcy Okrę- 
gu Korpusu, wyrażającą hołd z okazji przy- 
wrócenia ziemi zaolzańskiej do Polski, (Ś.) 


— Zakończenie ty: LOPP w Drzy- 
cimiu. Z okazji zakończenia tygodnia LOPP 
koło drzycimskie urządziło przy pomocy 
obwodu powiatowego wielką, na warunki 
lokalne, imprezę propagandową. W godzi- 
nach przed południowych przeprowadzono 
kwestę uliczną, która przyniosła ponad 70 
zł dochodu. Po południu odbył się alarm lot- . 
niczy i pokaz przeciwgazowy. Zakończe- 
niem dnia 
gurował przemówieniem prezes koła p. 
Kentzer. Kolejno następowały: deklamacje 
i śpiewy dzieci szkolnych, referat delegata 
obwodu p. Rhonego, przedstawienie dwóch 
jednoaktówek oraz przemówienie kier. szko- 
ły z Dąbrówki p. Wojaka. Wreszcie prze- 
mówił, obecny na wieczornicy starosta po- 
wiatowy p. Cwinarowicz, który również 
wręczył dyplomy członkom dożywotnim 
LOPP pp. Kentzerowi z Rówienicy, Muraw- 
skiemu z Bedlenek i Miszkerowi z Drzyci- 
mia, oraz dyplomy zasługi pp. Kroszelowi, 
Umerskiej, Ossowskiemu — wszystkim z 
Drzycimia, Januszewskiemu i Nowakowi «= 
Gródka. ($.) 


€hełmia 


pa „Gazety Pomor- 
skiej* w Chełmży mieści się przy ul. To- 
ruńskiej nr. 4, I ptr. Tam się przyjmujł 
prenumeratę i ogłoszenia. 

= żur nocny aptek. W bieżącym ty- 
balla pełni Apteka pod Orłem przy 
pl. Marszałka Piłsudskiego. 


— Kino dźwiękowe „Bajka“ wyświetlą 
nieśmiertelne arcydzieło Szekspira p. t: 
„Romeo i Julia“. W rolach głównych świe- 
tni artyści Norma Shearer i Leslie Howard. 


— Biblioteka T. C. L. przy ul. Tumskiej 
10 otwarta we wtorki i piątki od godz. 18— 
20,. w środy od 18—19 i w niedziele od 11—12, 


— Z życia Katolickiego Stowarzyszenia 
Ludowego. W ubiegłą niedzielę pod przewo- 
dnictwem prezesa p. radcy Brzeskiego od- 
było się plenarne zebranie Kat. Stow. Ludo- 
wego w Domu św. Józefa przy licznym u- 
dziale członków i gości. Prezes w dobitnych 
słowach omówił wydarzenia ostatnich dni, 
które przez odzyskanie Śląska Zaolzańskie- 
go przyniosły Polsce wspaniałe zwycięstwo. 
Kwadrans ewangeliczny wygłosił asystent 
Stow. ks. Wilczewski, następnie odczyt p.t.: 
„Sprawiedliwość społeczna jako zasada u- 
stroju chrześcijańskiego* wygłosił p. Bole- 
sław Wiśniewski. 

W końcu kierownik szkoły p. Zinich wy- 
głosił pogadankę o kanonizacji św. Andrze- 
ja Boboli, charakteryzując równocześnie 
życie królowej Jadwigi, której proces beaty- 

| fikacyjny staje się aktualny. Po wyczerpa- 
,niu programu zebrania, odśpiewano na za- 
| kończenie „Kto się w opiekę”. 


— Zakończenie tygodnia LOPP. XV Ty- 

| dzień LOPP w tym roku obchodzony bar- 

dzo skromnie zakończony został w ub. nie- 

dzielę. W czasie tygodnia przeprowadzono 

| zbiórkę uliczną i domową, sprzedaż nalepek 

i werbowanie członków, co dało zadowala- 
jace wyniki. 


w Redakcja i Administracja „Gazety 
Pomorskiej* w Bydgoszczy — 
ul. Dworcowa 30, tel. 24-80 


Dziś — Piątek : 
Marka 1 październ. 
Jutro — Sobota 
Brygidy 8 październ. 


Redaktor St. Kapkowski przyjmuje od 
lgodz. 15—17. 


NOCNE DYŻURY APTEK 
rg, 


Łabędziem*, Gdańska 5, tel. 3204. 
— „Staromiejska, Długa 39, tel. 3300. 
— „Przy Bielawach*, Gdańska 91, tel. 1467. 


WAŻNE TELEFONY 
- towie Ratunkowe, Pomorska 16, 
telefon 2615 i 2616. 
— Straż Pożarna, ul. Pomorska nr. 16, 


— Komisariat Główny P. P. (gmach wo- 
tewódzki). Jagiellońska 5, telefon 2700. 
— Magistrat (Ratusz) — Jezuicka 1, te- 


PROGRAM KIN: 
|APOLLO: „Cienie Paryża”. 


LIDO: „Hultajska trójka”. 


KALENDARZYK TEATRALNY. 


|PIĄTEK: Balet Parnella. 
SOBOTA: „Subretka”. è 
(NIEDZIELA: godz. 18 — „8-te piętro 
| godz. 20 — „Subretka“. 
MIEJSKIEGO, 


i tek jedyny występ gościńny 
„BALETU ELLA* z nowym zupełnie 
'programem, jaki został opracowany na wiel 
kie tournee po Europie. Ukażą się nowe 
'dotąd nieznane w Polsce produkcje, jak: 
„Na gruzach Hiszpanii“, „Ręce „mówią”, 
„Wystawa Lafayette'a', „Big a p i wié- 
le innych ciekawych tańców układu Felik- 
sa Parnella. Zespół baletu tworzą: Zizi 
(Halama, Feliks Parnell, Danuta Dymiszkie- 
wicz, Tadeusz Woliński, Kazimierz Macia- 
szczyk i Witold Rudzki. Strona muzyczna 
spoczywa w wytrawnych rękach znanego 
kompozytora Zygmunta Wiehlera. Po raz 
pierwszy w Polsce zademonstrowane zosta- 
ną aparaty systemu amerykańskiego de po- 
tęgowania dźwięku. Wytworne i oryginal- 
ne toalety i kostiumy nadadzą całości uj- 


| 8. p 
'Z TEATRU 


ący charakter i przyczynią się do u- } 


świetnienia wieczoru. 
W sobotę, 8 bm., premiera świetnej ko- 
medii J. Devala* „SUBRETKA”. W roli 
tytułowej Teofila Koronkiewiczówna. Dal- 
szą obsadę stanowią pp. Bystrzyńska, Ko- 
rowicz, Krzywicka, Morozowiczowa, Okoń- 
ska, Dębicz, Kowalczyk, Kuźmiński, Sza- 
frański, Winczewski Dekoracje projektu J. 
Przeradzkie . Jędrzejewskiego. 
ę 9 bm. przedstawienie popo- 
łudniowe rewelacyjnej sztuki A. Gehri pt. 
„G-te PIĘTRO“ 


po cenach 
Wieczorem o godz 20 — „SUBRETKA". 


— Na Polaków Zaolzańskich wpłacono 
do naszej Redakcji 5 zł, z listy „Rodziny 
Legicnowej', na którą kwestowała p. Cie- 
sielska. 

— „Zabawa kawaleryjska w karczmie 
POD POKOWĄ”. Wielkie zainteresowanie 
wywołały artystycznie wykonane zaprosze- 
nia na zabawę, którą w ramach mistrzostw 
jeździeckich Polski, jako zakończenie gar- 
mizonowego biegu Huberta, organizowanego 
przez Brygadę Kawalerii, urządza w ponie- 
działek, w Sokolni, Polski Biały Krzyż. — 

Ibrzymie sale zamienione zostają na pola- 
hę leśną, na której wystąpi kabaret myśliw- 
ski, który organizuje p. Stefan Drewicz, 
artysta Teatru Miejskiego. Scenariusz o- 
pracował p. Drewicz i p. red. Fiedler. Wy- 
konawcami będą ulubieńcy Bydgoszczy — 
artyści Teatru Miejskiego: Hanna Wańska, 
Winczewski, Rosłan oraz .para baletowa 
Bończa i Zwoliński. W pomysłowo wyko- 
nanym domku leśniczanki, oraz pod olbrzy- 
mim grzybem, panie białokrzyskie urządza- 
ją bufety słodkie. W olbrzymiej karczmie, 
urządzonej według projektu znanego arty- 
sty malarza p. Władysława Frydrycha będą 
potrawy myśliwskie i rwdniecające humor 
napoje. Dwie orkiestry wojskowe przygry- 
wać będą do tańca. Początek zabawy © 
godz. 17 — koniec?? Strój dowolny. Wetęp 
tylko za zaproszeniem. Wystąpi również 
na zabawie znana wróżka. 

— Dancing Polskiego Białego Krzyża od- 
będzie się w nadchodzącą niedzielę, $ bm. 
od godz. 21, w sali Malinowej Hotelu pod 
Orłem. Ze względu na odbywające się w 
tym czasie w Bydgoszczy mistrzostwa jeź- 
dzieckie Polski, dancing zgromadzi niewąt- 
pliwie doborowe towarzystwo. 

— Film z objęcia Śląska Zaolzańskiego 
wyświetla od dziś w nadzwyczajnym dodat- 
ku Kino Kristal. 

— Zamierzone oszustwo. Na zamierzonym 
oszustwie na szkodę Spółdzielni Rzeźnie- 
kiej przytrzymany został bezrobotny Mie- 
czysław Chmielewski. Zamówił on w spół- 
dzielni 9 skrzyń smalcu. Towar polecił od- 
wieźć na ul. Bełzką. Spółdzielnia wysłała 
porzednio na miejsce gońca, który stwier- 
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PIATEK, DNTA TPAZDZIERNIKA 1955 M. 


Bydgoszcz już przygotowuję się 


Zebranie wszystkich organizacyj bydgoskich 


W Resursie Kupieckiej odbyło się ze- 
branie bydgoskich organizacji i związ- 
ków, zrzeszonych w Konferencji Preze- 
sów, poświęcone głównie sprawie obcho- 
du odzyskania niepodległości w dniu 11 
listopada. Zebranie to zaszczycili swą 
obecnością pp.: gen. Grzmot - Skotnicki, 
wicestarosta Nowakowski, reprezentant 
miasta — dyr. Matuszewski i inni przed- 


2 


stawiciele władz. 

Przewodniczył zebraniu prezes Kon- 
ferencji Prezesów — p. Sta. Pałaszewski. 

W wyniku obszernej dyskusji, w cza- 
sie której przemawiali m. in.: prez. Cyl- 
kowski, prof. Góralczyk, radca. Otto, 
prez. PBK — p. Stabrowska, p. Górska, 
p. Bermańska, ustalono ramówy pro- 
gram Święta Niepodległości. 
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Bank Związku Spółek Zarobkowych 


Głośna była w Bydgoszczy sprawa 
zuchwałego włamania do mieszkania 
mistrza rzeźnickiego p. Karpińskiego, 
przy ul. Sienkiewicza 42. Złodziej dostał 
się do sypialni, otwarł podrobionymi 
kluczami szuflady i skradł z nich kilka 
tysięcy złotych. 

Policja stwierdziła, że żaden zamek 
nie został naruszony, i że złodziej posia- 
dał podrobiony komplet kluczy. Podej- 
rzenia padły zaraz na służącą :p. Karpiń- 
skiego, Walentynę Szałkowską. Ta jed- 
nak początkowo wypierała się i dopiero 
w toku dochodzeń załamała się i wyzna- 


ła całą prawdę. Otóż wpadła ona w zgub- | 


ne towarzystwo zawodowych przestęp- 
ców, którzy namówili ją do drobnej kra- 
dzieży, a następnie szantażowali tym i 
wymogli wreszcie dostarczenie im wo- 


Złodzieje z żebraczą 


Przed bydgoskim Sądem Grodzkim odpo- 
wiadałą szajka złodziejska, która grasowa- 
ła na terenie powiatu inowrocławskiego i 
bydgoskiego. Złodzieje, zaopatrzeni w tor- 
by żebracze, pod pozorem żebraniny lustro- 
wali zamożniejsze 


skowych odbitek wszystkich kluczy p. 
Karpińskiego. W obawie przed wyda- 
niem jej w ręce policji, Szałkowska wy- 
konała odbitki i doręczyła je Marcie Bła- 
żejewskiej, a ta. skolei dała je znanemu 
włamywaczowi — Franciszkowi Matec- 
kiemu (Teofila Magdzińskiego 12), który 
podrobił klucze i o podanej przez Szał- 
kowską godzinie dostał się do mieszka- 
nia i dokonał kradzieży. 

W wyniku zeznań Szałkowskiej cała 
trójka została aresztowana i zasiadła 
przed bydgoskim Sądem Grodzkim, któ- 
ry skażał Mateckiego na półtora roku 
więzienia, Błażejewską na 8 miesięcy i 
Szałkowską na 7 miesięcy bezwzględne- 
go więzienia, z zaliczeniem aresztu śled- 
czego, w którym obecnie przebywają. 


torbą lustrowali wsie 


mania. W skłąd szajki wchodzili: Jan Ko- 
tlarski, Bolesław Górski i Kazimierz Kra- 
sowski. Dwaj pierwsi zostali ujęci, a trzeci 
mimo rozpisania za nim Mstów gończych 
dotychczas ukrywa się przed policją, Wczo- 


gospodarstwa, by na- raj Kotlarski otrzymał pół roku więzienia, 


stępnie w ciągu nocy dokonać do nich wła- | a Górski rok. 
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dził, że Ch. oczekiwał tam przed cudzym skle- 
pem na towar. i po odebraniu towaru za- 
mierzał wydać kwit kredytowy. a towar za 
gotówkę sprzedać w sklepie. Dzięki czuj- 
ności spółdzielni oszustwo udaremniono, .a 
Chmielewskim zajęła się policja. 

— Dr. Zdzisław Jachimecki, profesor 
Uniwersytetu Jagiellońskiego, mówić będzie 
dziś, o godz. 20, w auli im. Kopernika, na 
zaproszenie R. A. K., o życiu i twórczości 
Karola Szymanowskiego, zmarłego w ub. 


roku  najwybitniejszego  przelstawiciela 
współczesnej twórczości muzycznej w Pol- 
sce. Zarząi R. A. K. nie wątpi. że społe 
czeństwe bydgoskie, które 
pierwszych w Pelsce oddało w ubiegłym ro- 
ku na specjalne: akademii pośmiertnej petad 
Szymanowskieniu, pośpieszy i teraz. tłum- 
nie na wieczór jemu poświęcony, tym wię- 
cej, że o twórczości tego wielkiego kompo- 
zytora, mówić będzie najwiekszy iego znaw- 
ca, propagator 1 przyjaciel. 
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W przeddzień święta, 10 listopada 
przy udziale wojska i wszystkich miej- 
scowych organizacji odbędzie się uroczy- 
sty apel przed pomnikiem Nieznanego 
Żołnierza. 

W dniu 11 listopada odbędzie stę u- 
roczysta Mszą św. polowa lub w koście- 
le Misjonarzy, pò czym defilada na pl. 
Wolności. Po południu nastąpi przeka- 
zanie armii broni, zakupionej z pienię- 
dzy, zebranych na FON. 

Wieczorem w Teatrze Miejskim od- 
będzie się uroczyste przedstawienie, w 
czasie którego na pierwszym i drugim 
balkonie zasiądą delegacje miejscowy: 
organizacji ze sztandarami. BĘ 

Dla najszerszych warstw społeczeń 
stwa z okazji święta projektowane jest 
urządzenie na kilku salach w mieście 
zabaw ludowych. Na te zabawy zapo- 
czątkowana zostanie zbiórka pieniężna, 
istnieje bowiem projekt wydania w cza- 
sie zabaw bezpłatnego poczęstunku. 

W ogóle cały obchód Święta Niepo- 
dległości postanowiono zo: ać 
pod znakiem radości i zredukować do 
minimum momenty galowe. 

Przewidziany początkowo drugi punkt 
porządku dziennego: sprawa pomocy 
Polakom Zaolzańskim, odpadł ze wzglę- 
du na podjęcie tej akcji przez specjalny 
komitet międzyorganizacyjny w Bydgo-, : 
szczy, K . 


Bydgoszez na powitanie armii 


Ofiary na konto Komitetu Obywatel- 
skiego przywitania, wojsk powracają- 
cych z Śląska Zaolzańskiego przyjmują: 
KKO miasta Bydgoszczy, KKO powiatu 
bydgoskiego, Bank Gospodarstwa Kra- 
jowego, Bank Związku Spółek Zarobko- 
wych, redakcja „Gazety Pomorskiej", 
oraz sekretariat BPK. Deklaracje darów 
w naturze przyjmuje sekretariat PBK, 
ul. Słowackiego 3, w dni powszednie od 
godz. 10—15. Zgłoszenia organizacji spo- 
łecznych, które chcą wziąć udział w pra- 
cach Komitetu przyjmuje do piątku se- 
kretariat PBK w wyżej wymienionych 
godzinach. | 

Ofiary na powitanie powracających 
oddziałów złożyli: Dom Towarowy Braci 
Mateckich — 1000 sztuk papierosów, Po- 
morski Związek Pracowników Handlo- 
wych — 50 zł. 
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Surowe ukaranie rówerokrada 


Na osiem miesięcy bezwzględnego 
więzienia skazany został notoryczny zło- 
dziej rowerowy Klemens Krężlewski, 
który ostatnio skradł rower na Czyżków- 
ku przed restauracją p. Glapy i w wyni- 
ku zorganizowanej przez przechodniów 
pogoni został zatrzymany na gorącym 
uczynku. 


Katastrofa samochodowa 


Samochód, stanowiący własność p. Wy- 
wrzyńskiego z Bydgoszczy. kierowany przez 
szofera Jana Kuśnierza (Kaszubska 4) roz- 
bił się pod wioską Obielewo w pow. szubiń- 
skim. Skutki katastrofy nie były groźne. 
Jadące w samochodzie trzy osoby odniosy, 
jedynie lżejsze obrażenia, 


Wczoraj na ul. Podgórnej liczni prze- 
chodnie byli świadkami następującej 
sceny. W stronę Szwederowa, a więc pod 
bardzo w tym miejscu spadzistą ulicę, 
jechał wóz, załadowany węglem. Nędzna 
szkapa nie była w stanie uciągnąć wozu. 
Woźnica bił ją w niemiłosierny sposób i 
tak dojechał do połowy ulicy. Tu jed- 
nak wyczerpały się siły konia. Zwierzę, 
ociekające potem, stanęło. Wówczas 
woźnica zdjął z wozu kawałek deski i 
zaczął okładać nią konia. Na ten widok 
zainterweniowali przechodnie. Wóz za- 
hamowano, konia wyprzężono, a woźnicę 


| oddano w ręce posterunkowego. Często 


zdarzają się na ulicach takie wypadki. 
Niestety ludzie przechodzą obok i nie 
interweniują w obronie biednych, mal- 
tretowanych zwierząt. A przecież kilka 
mandatów karnych raz na zawsze od- 
uczyłoby woźniców od takiego nieludz- 
kiego postępowania. (sk) 


e aw roku 1937 za sumę 23 milion. zł. 
Jak z powyższego wynika, 


że przemysł 
się, zajmując 
uprzemysłowieniu kraju. 


gumowy w Polsce 


Wśród przedsiębiorstw przemysłowych 
„Ardal-Pepege* 
zajmują w Polsce jedno z czołowych miejsc 
i to zarówno pod względem zatrudnienia 
rąk roboczych, produkcji, jak i eksportu. 
„Ardal- 
Pepege* wysunął się na czołowe miejsce 
eksportu obuwia gumowego. Dzięki wiel- 
jkiemu nakładowi kapitału i energii, jak 
również niestrudzonym wysiłkom Zarządu 
zaniedbane i częściowo 
zostały 
doprowadzone do "stanu użytkowego i po- 
|stawione w szeregu fabryk żywotnych. 
została zra- 
cjonalizowama i unowocześniona. Zapomnia- 
ma już marka „Pepege* zyskała na nowo 
Odzyskane zostały 
| rynki zagra- 
.niczne, ale co więcej pozyskane zostały no- 
iwe rynki zbytu, co przy dzisiejszych ogra- 
|niczeniach i utrudnieniach, panujących w 
imiędzynarodowych obrotach gospodarczych 
li eurowcowych było zadaniem niezwykle 


branży gumowej fabryki 


Wo ostatnich czasach eksport 


fabryki „Ardal“, 
|zdewastowame 


zakłady  „Pepege* 
Produkcja w tych zakładach 


uznanie i popularność. 
inie tylko dawniej utracone 


| trudnym. 


| A jakie poważne znaczenie dla naszego 
bilansu handlowego posiada wzmożenie 
leksportu i zwiększenie produkcji krajowej 
at nie trzeba dowodzić. Wzmożenie eksportu 
jpowoduje przypływ do kraju walut obcych, 
] import 
|zagraniczny. W. obu tych dziedzinach fa- 
czołowe 
miejsca, w znacznym stopniu przyczyniają 
jsię do uaktywnienia naszego bilansu han- 


[wzrost zaś produkcji wstrzymuje 


bryki „Ardal-Pepege*, zajmując 


|dlowego. 


| ZNACZENIE DLA OBRONNOŚCI KRAJU 


| -Nie trzeba też dowodzić jak olbrzymie 
znaczenie posiadają fabryki „Ardal-Pepeze" 
ldla obronności kraju. Dzięki wproewadze- 
iniu najnowocześniejszych urządzeń i no- 
jwych metod pracy, dzięki uruchomieniu 
nowych działów, posługiwaniu się przy 
iprodukcji krajowymi chemikaliami i ma- 
teriałami — fabryki „Ardal-Pepege* mogą 
dostarczyć wszystkie niezbędne dla obrony 
kraju wyroby gumowe i to po majniższej 
„cenie i w najkrótszym terminie dostawy. 

| W obecnej chwili zakłady „Ardal-Pepe- 
lgo" w Grudziądzu zatrudniają ponad 1500 
'Tádzi, przy czym fabryka pracuje cały rok 
bez przerwy. Na odcinku robotniczym pa- 
muje zupełny spokój, co jest wymownym 
świadectwem zadowolenia mas robotni- 
czych. To zadowolenie mas pracujących w 
pogranicznym mieście posiada i inne jesz- 
cze znaczenie. Daje bowiem rękojmię 8spo- 
koju i pewności w pasie granicznym, to zaś 
-dla obronności Państwa ma decydujące 
znaczenie. Wielka fabryka z masą zadowo- 
lonych pracowników stanowi bastion, ni- 
„czem najsilniejsza fortyfikacja graniczna. 


TROSKA O WARUNKI HIGIENICZNE 
„PRACOWNIKÓW 


"Warunki pracy w fabryce „Ardal-Pepepe* 
postawione esą na możliwie najwyższym 
stopniu bezpieczeństwa i higieny. Stale 
też w tym kierunku wprowadza się udc- 
skonalenia. Specjalna Stacja Opieki nad 
„matką i dzieckiem, żłóbek dziecięcy, pozo- 
„stające pod kierownictwem sił fachowych, 
lotna kontrola nad matką — oto dowody 
społecznej, wychowawczej i ` higienicznej 
dbałości Zarządu fabryki „Ardal-Pepege* o 
swoich pracowników, 


WAŻNA PLACÓWKA GOSPODARCZA 


Nad korzyściami płynącymi dla miasta 
g zatrudnienia wielkich mas pracujących 
w fabryce „Ardal-Pepege" zbyteczne eie 
rozwodzić. Olbrzymie korzyści płyną stąd 
i dla rzemiosła, i dla handlu. i dla wszyst- 
kich obywateli. Olbrzymie zarobki praco- 
wników fabryki „ATrdal-Pepege* pozostają 
prawie w całości w mieście: u kupców, 
rzemieślników, właścicieli domów, w przed- 
siębiorstwach miejskich i t. d. 


Fabryka „Ardal-Pepege" jest więc dla 
miasta najgłówniejszą placówką, zasilają- 
cą życie gospodarczo-handlowe miasta du- 
żymi eumami pieniędzy, 


Z przemysłu pomorskiego 


Według Małego Rocznika Statystyczne- 
go w roku 1935 sprowadziliśmy do kraju 
surowca kauczukowego na sumę 13 milio- 
nów złotych, w roku 1936 za 16 milion. zł, 


import su- 
rowca potrzebnego. dla przemysłu gumo- 
wego z roku ma rok wzrasta, co świadczy, 
rozrasta 
coraz większą pozycję w 


„b 


AU PIĄTEK, DNIA 7 PAZDZIERNIKA 1938 ft. 


- Odznaczeni na Pomorzu 


BRĄZOWY KRZYŻ ZASŁUGI 
po raz pierwszy nadany został 


za zasługi na polu pracy społecznej 


Franciszkowi Prochowskiemu w Grechowie 
pow. tucholskiego, Julianowi Przemor- 
skiemu w  Gorzeniu pow. ślesińskiego, — 
Antoniemu Przybyle w Zakrzewku, — Jano- 
wi Kazimierzowi Przybyłowskiemu w Su- 
minie pew. rypińskiego, — Janowi Przywa-. 
rze w Dziewanowie pow. rypińskiego, — 
Franciszkowi Pulkowskiemu w Wielkim: 
Komorsku, Antoniemu Pułakowskiemu. 
w Chojnicach, — Józefowi Puzdrowskiemu 
w Gdyni, — Tomaszowi Piszorze w Grucie 
pow. grudziądzkiege, Andrzejowi Raci- 
borskiemu w Aleksandrowie Kujawskim, — 
Piotrowi Raczkowskiemu w Czemlewie pow. 
chełmińskiego, — Ignacemu Radomskiemu 
w Rużkowie pow. lipnowskiego, — Pawło- 
wi Rakowskiemu w Chełmnie — Władysła- 
wowi Rakowskiemu w Małem Czystem pow. | 
chełmińskiego, — Florianowi Ramischowi. 
w Bydgoszczy, — Józefowi Ratajczakowi w 
Miasteczku Kraińskim pow. wyrzyskiego, — 
Marii Reflińskiej w Łobżenicy pow. wyrzy- 
skiego, — Aleksemu Regentowi w Gdyni, — 
Janowi Reinke w Barcinie pow. szubińskie- 
go, — Antoniemu Rentzowi w Bydgoszczy, 
— Janowi Rodzie w Kęsowie pow. tuchol- 
skiego, — Walerii Rogackiej w Nowem, — 
Józefowi Rogalskiemu w  Witowążu pow. 
lipnowskiego, Maciejowi Roszakowi w 
Bydgoszczy, — Tomaszowi Roszkiewiczowi 
w Bydgoszczy, — Bolesławowi Rozentalskie- 
mu w Nowemmieście Lubawskiem, — Ka- 
zimierzowi Rozmiarkowi w Gdyni, — Ste- 
fanowi Różańskiemu w Osieku pow. lipnow- 
skiego, Franciszkowi Rudnickiemu w. 
Mierzynie pow. lubawskiego, — Francisz- 
kowi Rujnerowi w Krajęcinie pow. cheł- 
mińskiego, — Leonowi Rumińskiemu w Wa- 
łyczyku, Janinie Helenie Rupiewskiej. 
w Bydgoszczy, — Janowi Ruszkowskiemu 
w Zagnie pow. lipnowskiego, — Bronisła- 
wowi Rutkowskiemu w Łasinie, — Alfon-- 
sowji Rutkowskiemu w Bydgoszczy, — Fe- 
liksowi Rutkowskiemu w Łowiczku pow.: 
nieszawskiego, — Henrykowi Rutkowskie- 
mu w Wudzyniu pow. bydgoskiego, — Ksa- 
weremu- Rutkowskiemu w Fordonie —: 
Andrzejowi Rybczyńskiemu w Łabiszynie, 
Romanowi Rybce w Bydgoszczy, — Stani- 
sławowi Rządkowskiemu w Świeciu, — 
Anastazji Sadowskiej w Bydgoszczy, — An: 
toniemu Sadowskiemu w Sitnie pow. pip- 
nowskiego, Stanisławowi Sadewskiemu w 
Zofiewie pow. rypińskiego, Józefowi 
Sampowi w Luzinie, — Wiktorowi Saseowi 
w Sierakowicach pow. kartuskiego, — Wa- 
lerianowi Schefke w Żukowie pew. kartu- 
skiego, — Kazimierzowi Schefflerowi w Je- 
rzmionkach, — Franciszkowi Schreiberowi 
w Fordonie, Marianowi SŚchulzowi w 
Bydgoszczy, — Erykowi Schiitzowi w Ry- - 
wałdzie, — Władysławowi Schulzewi w 
Bydgoszczy, — Józefowi Schwochowi w Ła: 
kiewiczowej w Bydgoszczy, — Wałentemu 
Sikorze w Książkach pow. wąbrzeskiego, — 
Teofilowi Sikorskiemu w Małych Radowi- 
skach pow. wądrzeskiego, — Zenonowi Si+ 
korzyńskiemu w Nakle, —Pawłowi Simiń- 
czakowi w Paterku pow. wyrzyskiego, — 
Wawrzyńcowi Sitkiewiczowi w Świeciu, — 


Będąc największym w Polsce przedsię- 
biorstwem w. branży gumowej, fabryka 
„Ardal-Pepege* zasila tym samem i Skarb 
Państwa najobficiej w peśród wszystkich 
przedsiębiorstw przemysłu gumowego, przy 
czym wszelkie podatki i świadczenia pu- 
bliczne regulowane są punktualnie i ekru- 
pulatnie. 

Wysiłki firmy „Ardal“ w kierunku stwo- 
rzenia z zakładów „Pepege* jak najwięk- 
szej placówki przemysłowej nabiorą na si- 
le, jeżeli choć krótko wspomnimy o ogniu 
walki konkurencyjnej, w jakim zakłady te 
się znajdują. Blok kilku fabryk obuwia gu- 
mowego prowadzi przeciwko zakładom 
„Ardal-Pepege", nieustanną walkę, której 
celem jest zahamowanie rozwoju tych za- 
kładów, a w dalszej konsekwencji ich unie- 
ruchomienie. Firmy konkurencyjne nie chcą 
dopuścić do rozrostu zakładów  „Pepege* 
i chciałyby raz na zawsze pozbyć eię tego 
współzawodnika na rynku. To też fabryki 
te nie powstrzymują się przed żadnymi me- 


todami walki. Prowadzona jest ona wezel- 
kimi dopuszczalnymi i niedopuszczalnymi 
środkami, a mianowicie: na odcinku robot- 
niczym, za pomocą prasy, przez różne 'in- 
terwencje z chęcią wywarcia wpływu, aby 
zakłady zostały przed wygaśnięciem umo- 
wy dzierżawnej wystawione na licytację, 
następnie przez konkurencję na rynku i to 
zarówno wewnętrznym jak i zewnętrznym 
it. p. Przeciwstawienie się wszystkim tym 
zamachom firm konkurencyjnych, niestety, 
pochłania dużo energii niestrudzonega Za- 
rządu Spółki Akcyjnej „ARDAL“. 
Zaznaczyć należy wreszcie, że fabryki 
„Ardal-Pepege* nie korzystają z żadnych 
absolutnie pomocy finansowych Państwa, 
a stałe zwiększanie załogi pracowników, 
zwiększanie produkcji i zdobywanie coraz 
to nowych rynków zbytu osiągają dzięki 
wysiłkom, zabiegom, pracy i niezmeżonej 
inicjatywie twórczej Zarządu fabryki 
„Ardal-Pepege* z prezesem p. S. MEŁU- 
PEM na czele. — (k) 


— 


CE +) + 
Z frontu ma Dalekim Wschodzia 


„na moment wybuchu ładunku dynamito 
AAC +00 > 


Nowości filatelistyczne 


, RZYM. Na pamiątkę ogłoszenia Tmpe- 
"um italskiego, postanowione zostało spe- 


Japoński oddział saperski, który codopiero podminował chiński obiekt wojskowy, czeka 


niaki fabryczne za kg proc, franco fabryka 0,17— 
0,1744; słoma żytnia luzem 3—3,50; słoma żytnia pra- 
sowana 3.50—4.00; siano nadnoteckie luzem 5.25— 
5.75; siano nadnoteckie prasowane 6.00—6.50, 


cjalnym dekretem królewskim wydanie seze- 
regu nowych znaczków pocztowych wszel- 
kich wartości, s 

Jak zwykle, włoskie państwowe zakłady 
graficzne położyły również tym razem du- 
ży nacisk na artystyczne wykonanie tych 
znaczków. 

Dnia 1 października również Miasto Wa- 
tykańskie wypuściło sześć nowych znacz- 
ków pocztowych w związku z zapowiedzia- 
nym Międzynarodowym Kongresem Archee- 
logii Chrześcijańskiej, który odbyć się ma 
w Rzymie w tym miesiącu. Trzy z mich — 
koloru brunatnego, pomarańczowego i zie- 
lonego, wartości 5, 10.i 25 centymów, przed- 
stawiać będą kryptę św. Cecylii na Cmen- 
tarzu Kaliksta na via Appia, trzy zaś na- 
stępne — koloru czerwonego, fioletowego i 
niebieskiego, wartości 75, 80 i 1,25 cent. — 
Bazylikę św. św. Nereusza i Achillesa ma 
Cmentarzu „Domicylli na via Ardeatina. — 
Na wszystkich tych znaczkach o wymiarach 
21 X 37 mm, nie licząc marginesów, umie- 
szczone zostały następujące napisy: u dołu 
po lewej stronie „Poste Vaticane', po bo- 
kach „Congressus Internat. Archeoleg:ae 
Christ.*, u dołu po środku „Romae 1938“, — 
Ilość tych znaczków będzie ograniczona, 


Notowania giełdowe 


NOTOWANIA GIEŁDY 
ZBOŻOWO « TOWAROWEJ W BYDGOSZCZY 
z dnia 5 października 1938 roku 

Zboże. Pszenica 18.75—19.25; żyto 14.00—14.25 > 
jęczmień browarowy 15.75—16.50; 673-678 g.l. 15.00— 
15,25, 644-650 g.1. 14,50—14,75; owies 14,75—15,00, 

Przetwory młynarskie, Mąka pszenna gat. 1 wy- 
ciągowa 0—30 proc. wł. w. 38,00—39,00; I 0—50 proc. 
wł. w. 35,00—36,00; IA 0—65 proc. wł. w. 32,50— 
33,50; razowa 0—95 proc. wł. w. 26,00—27,00; mąka 
żytnia gat. I—65 proc. wł. w. 23.50—24.50; razowa 
0—95 proc. wł. w. 19,50—20,50; mąka żytnia 70 proc. 
eksp. na wywóz do W.M. Gdańska 22,50—23,00; otrę- 
by pszen. z przem. stand. 11,00—11,50; średnie 11,50— 
12,00; grube 12,25—12,75; otręby żytnie z przemiału 
standartowego 10,00—10,50; otręby jęczmienne 11,00 
11,75; kasza jęczmienna: krajana wł. w. 25,50—26,50, 
pęczak wł. w. 25,50—26,50, perłowa wł. w. 36—37,50. 

Strączkowe, oleiste, koniczyny, nasiona i inne, 

Groch Wiktoria 22.50—27.50; zielony (Folgera) 23 
27.00; peluszka. 19.00—20.00; rzepak ozimy bez wor- 
ka 41,00—42,00; rzepik ozimy bez worka 38,50— 
39,50; siemię lniane 47,00—49,00; mak niebieski 58,00 
—62.00; gorczyca 38.00—35.00. 

Pastewne i inne; Makuchy: lniane 21,50—22,00; 
rzepakowe 13,25—14; Śrut sojowy 23,25—23.50: ziara« 


NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 
z dnia 6 października 


DEWIZY: Belgia 89,98; Berlin 212,01; 


11,28; Montreal 5,2744; Tel Aviv 25,54, 
'Tendencja nieco mocniejsza. 


WALUTY: Belgi belg. 89,95; Dolary am. 5,29; 
Dolary kanad. 5,26; Florteny hol. 288,70; Franki fr. 
14,29; Franki szwajc. 120,95; Funty angielskie 25,52; 
Guldeny gdańskie 99,75; Korony: czeskie 10,40, duń. 

| skie 118,80, norweskie 127,95, szwedzkie 181,35; Liry 
włoskie do 100 lir 19,60; Marki fińskie 11,05; Mar- 


ki niem. srebrne 96,00; Tel Aviv 24,70. 


giel 37,00; Lilpop 91,75; Modrzejów . 22,00; 
wie 66,25; Starachowice 45,25; Żyrardów 62,00, 
'Tendencja utrzymana, 


PAPIERY: 414 proc. wewnętrzna 66,25; 3 proc. 
inwest. I em. 84,00 serie 93,00, II em. 84,25 serie 
93,75; konwersyjna 87,50 drobne; prem, dol. 42,50; 


konsolidacyjna 67,00; 4% proc. miasta Iiwowa 64,50; 


8 proc. ziemskie kupon 69,26; 8 proc. przem. polski 
64,75; 5 proc. War- 
szawy stare 76,50; 5 proc. Warszawy 1933 rok 74,75 


91,00; 4% proc, ziemskie seria 5 


drobne; 5 proc. Warszawy 1936 r. 71,50; 5 proc. 
Lublina 1933 r. 61,50; 5 proc. Lodzi 67,00; 6 proc. 
obl.. Warszawy 8 i 9 em. 74,00, — Tendencja dla 
pożyczek i dla listów utrzymana, 


OLEJARNIA I RAFINERIA 
FRANCISZEK WOYTON 
Toruń, ml, Grudziądzka 15 

NOTOWANIA CEN NA NASIONA OLEISTĘ 
1 śRUTY 

Kupujemy i płacimy: 

za rzepak nowego zbióru 
za rzepak holenderski letnt zł 38.00—39.00 
za siemię lniane „Bombay“ zł 44,00—50,00 
za siemię kresowe przy 40% czystości zł 42,00—45,00 

Sprzedajemy śruty? 


zł 40.00—42.00 


za rzepakowy zł 13.00 
za lniany g zł 20.00 
zą kokosowy zł 18.00 
za palmowy zł 14.00 
za soyowy zł 22.50 


za 100 kg, 


NOTOWANIA GIEŁDY POZNAŃSKIEJ 
z dnia 6 października 


Żyto zdatne do przemiału 14,00—14,50; 
14,75—15,50. Reszta notowań bez zmiany. f* 
Tendencja i obroty: pszenica 330 spokojna, żyto 
852 ożywiona, jęczmień 355 snokojna, owies 30 spo- 
kojna. ć z 


owies 


Gdańsk 
99,75; Amsterdam 288,96; Kopenhaga 114,05; Lon- 
dyn 25,54; Nowy Jok czeki 5,314; Nowy Jork kabel 
5,81%; Oslo 128,27; Paryż 14,31; Praga 18,22; Sztok- 
holm 131,66; Zurych 121,15; Włochy 27,98; Helsinki 


AKCJE: Bank Polski 127,00; Cukier 38,00; we- 
Ostro- 


Józefowi Sitniakowi w Ślecinie pow. byd- 
goskiego, — Janowi Siuchnińskiemu w Dro- 


.Składanowskiemu w Świeciu, — Irenie Sko- 
rutowej w Wejherowie, Franciszkowi 
Skrętemu w Bydgoszczy, — Tomaszowi 
Skrzypczakowi w Wąbrzeźnie, — Wincen- 
temu Skwierawskiemu w Orliku pow. choj- 
nickiego, — Tytusowi Śliwie w Leśniej Ja- 
ni, — Monice Śliwińskiej w Nowem, — Jó- 
zefowi Smigielskiemu w Bydgoszczy, — Ed- 
wardowi Sobeckiemu w Kcyni, — Stanisła- 
wowi Sobolewskiemu w Mełnie pow. gru- 
dziajdzkiego, — Janowi Sosnowskiemu w 
Polskiej Hucie pow. włocławskiego, — Mi- 
chałewi Sobocie w Malicach pow. szubiń- 
skiego, Stanisławowi Sowińskiemu w 
Kamieniu Pomorskim pow. sępoleńskiego, 
— Maksymilianowi Spicy w Błądziniu pow. 
świeckiego, — Eugeniuszowi Spławskiemu 
w Nakle, — Wiktorowi Stankiewiczowi w 
Gdyni, — Zdzisławowi Starkiewiczowi w 
Bydgoszczy, — Stanisławowi Starkowskie- 
mu w Grudziądzu, — Janowi Stasińskiemu. 
w Toruniu, — Janowi Stenclowi w Serocku 
pow. świeckiego, — Ludwikowi Strzeleckie- 
mu w Rakutowie pow. włocławskiego, e 
Maksymilianowi Sturmowskiemu w Lipin- 
kach, — Władysławowi Subkowskiemu „Ww 
Małem Leźnie pow. brodnickiego, — Pio- 
trowi Sudołowi w  Szarnosiu pow. gru- 
dziądzkiego, Janowi . Suwińskiemu w 
Płużnicy, — Stanisławowi Świekatowskie- 
mu w Bydgeszczy, — Stanisławowi Świer- 
czyńskiemu w Kruszynie pow. włocławskie- 
go, — Bolesławowi Sworskiemu w Lipnie; — 
Józefowi Szczecińskiemu w Bydgoszczy, — 
Bronisławowi Szczepańskiemu w Bukowcu 
pow. świeckiego, — Leonardowi Szczepań- 
skiemu w Koncjadach, — Jdnowi Szczepa- 
nowskiemu w Elgiszewie pow. wąbrzeskie- 
go, — Janowi Szczęsnemu w Chojnicach, — 

Janowi Szczukowskiemu w Bydgoszczy, — 
Teodorowi Hieronimowi Szezukowskiemu w 
Łoskoniu pow. bydgoskiego, Janowi 

Szewsowi w Mąkowarsku pow. bydgoskie- 

go, — Konradowi Szewsowi w Dziechowie 

pow. sępoleńskiego, — Janowi Szkucińskie- 

mu w Legbądzie pow. tucholskiegc, — Sta- 

nisławowi Szlinterowi w Jabłonowie, — 

Bronisławowi Szmelterowi w Jeżewie pow. 

świeckiego, — Janowi Szmelterowi w Cheł- 

mnie, Eugeniuszowi Szulcowi w Byd- 

goszczy, — Kajetanewi Szulczewskiemu w 

Skępem pow. lipnowskiego, — Janowi Szwe- 

dzie w Dębnie pow. wyrzyskiego, 


Ciąg dalszy, nastąpi. 


gosławiu pow. szubińskiege, — Bolesławowi. 


bad 


"Hallo, tu Polskie Radio! 


Piątek, 7 października 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 


e poranne. 11,00 Audycja dla szkół. 
cuż dali Orkiestry Dętej B, B. C. pod dyr. 
Waltona O'Donnella — płyty. 11,57 Sygnał cząsu 
i hejnał z Krakowa. 12,03 Audycja południowa. 15,00 

muzyczne — aud. dla młodzieży. 15,20 Po- 
radnik sportowy. 15,80 Muzyka obiadowa w wyk. 
orkiestry mandolinistów. 16,00 Wiadomości  gospo- 
darcze, 16,15 Rozmoww z chorymi ks. Michała Rę- 
kasa (ze Lwowa). 1530 Recital śpiewaczy Michała 
Zabejdy-Sumickiego. 16,50 Wiedza i książka: Wyż- 
sze studia organizacji przemysłu — reportaż. 17,05 
Recital organowy Bolesława Szabeiskiego. 17,45 
S techniczna — red. Wacław Frenkiel. 18,00 
Au dla wsi, 18,30 Oryginalny Teatr Wyobraź- 
ni: „Nie budź mnie“ — premiera słuchowisko Ra- 
fała Malczewskiego. 19,00 Koncert rozrywkowy (z 
Torunia). 20,40 Dziennik wieczorny, Wiądomości me- 
teorologiczne, Wiadomości sportowe. Nasz program. 
21,00 Chór P. R. pod dyr. Stanisława Nawrota. 
21,15 Koncert symfoniczny z Filharmonii Warszaw- 
skiej w wyk. Orkiestry Symfonicznej pod dyr. Emi- 
la Coppera z udziałem Egona Petri (fortepian). 
Transmisja II części. 22,55 Przegląd prasy. Ostatnie 
wiadomości dziennika wieczornego, Komunikat me- 
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ROZGŁOŚNIA POMORSKA W TORUNIU 


łudniowa. 15.00 „Wesołe piosenki i powiastki" — 


6,57 Pieśń poranna. 10,00 Muzyka polska — płyty. | audycja dla dzieci. 15.30 Orkiestra Rozgłośni Wi- 


10,55 Program na jutro. 11,30 Koncert skrzypcowy 
Antoniego Dworzaka — płyty. 13,00 Dla każdego 
coś ładnego — płyty. 13,50 Wiadomości sportowe z 
Pomorza. 17,45 Trzy rozmowy — obrazek słuchowi- 
skowy Jana Straszewskiego. 18,15 Rozmowę ze słu- 
chaczami — przeprowadzi dyrektor Bohdan Pawło- 
wicz, 18,25 Wiadomości sportowe z Pomorza. 22,55 
Aktualności. 23,05 Zakończenie audycji 


PROGRAM ZAGRANICZNY 
18,30 RYGA. Wieczór Oper. 


19,45 SZTOKHOLM. „Rose Marie'* =- operetka 
Frimla. 

20,30 PRAGA. Poezje polskie. 

20,40 PRAGA, „Wanda* — opera Dworzaka, 


21,00 RZYM. Koncert symfoniczny. 

21,00 MEDIOLAN. „Jaś flecista'* — operet. Ganne'a 

22,00 STRASBURG. „Dragoni z Villars“ — opera ko- 
miczna Maillarta. 

22,30 DEUTSCHLANDSENDER. Koncert Chopi- 
nowski w wyk, ©. Axenfeld. 

23,45 DROITWICH. Koncert muzyki współczesnej. 


Sobota, 8 października 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 
6.30 Audycje poranne. 11.00 „Spiewajmy piosen- 
ki“ — audycję prowadzi prof. Bron. Rutkowski. 
11.25 Mąrsze i tańce stylizowane — płyty. 11.57 Sy- 
gnal czasu i hejnał z Krakowa. 12.08 Audycja po- 


leńskiej. 16.00 Wiadomości gospodarcze. 18.15 Kro- 
nika literącka w opracowaniu Stanisława Rogoża. 
16.30- Miniatury kwartetowe w wykonaniu Kwarte- 
tu Smyczkowego Rozgłośni Krakowskiej. 17.00 Na- 
bożeństwo z kościoła O. O. Dominikanów i kazanie 
(z Krakowa). 18.00 Audycja dla wsi. 18.30 Audycja 
dla Polaków za granicą, 19.15 Koncert 

(ze Lwowa). W przerwie o godz. 19,50—20,05 „Od 
Tatr do stratosfery* — opowiadanie Konstantego 
Jodko-Narkiewicza. 20,40 Dziennik wieczorny, wia- 
domości meteorologiczne, wiadomości sportowe. Nasz 
program. 21,00 Jan Strauss: „Zemsta nietoperza” — 
operetka w 3-ch aktach, W przerwie: „Na balu“ 
obrazek z powieści Wandy Dobaczewskiej nt 
„Tam, gdzie się serca palą”. 22.55 Przegląd prasy, 
Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego, komu- 
nikat meteorologiczny. 23.05 Pogadanka w języku 
obcym. 


ROZGŁOŚNIA POMORSKA W TORUNIU 


6.57 Pieśń poranna. 10.00 Muzyka salónowa — 
płyty. 10.55 Program na jutro. 11.25 Poematy sym- 
foniczne — płyty. 13.00 Dla każdego coś ładnego — 


'|płyty. 13.50 Wiadomości z Pomorza. 18.00 Związki 


mineralne w żywieniu inwentarza — pogadanka rol- 
nicza inż. Wł. Skrzypek. 18.10 „Ratownictwo mor- 
skie“ — odczyt Jerzego Mersona, 18.25 Wiadomości 
sportowe z Pomorza. 22,55 Aktualności. 23.05 Zakoń- 


ZAGRANICA 

20.10 DEUTSCHLANDSENDER. „Bal w operze“ — 
operetka Hieubergera. z 

20.15 FRANKFURT, „Wieś bez dzwonu“ — operet- 
ka Kuennekego. 

21.00 BRUKSELA FRANC. „Le chant du desert“ — 
operetka Romberga. 

21.00 MEDIOLAN. „La maschene* — opera Masca- 
gniego. 


Koncert rozrywkowy z Torunia 
i Bydgoszczy > 
W piątek, 7 października o godz, 19,00 nadadzą 
studia Torunia i Bydgoszczy rozrywkowy koncert, 
na który złożą się występy Toruńskiej Orkiestry 
Salonowej oraz solistów: Feliksa Tomasze 
(flet), Ambrożego Schnaubelta (cytra), akompa- 
niują: Jadwiga Wojciechowska i Adam Dyląg. W 
programie utwory Straussa, Kódhlera, Czajkowskie- 
go, Poppa, Kątskiego i inne. 


Pierwsza transmisja z Filharmonii 

W piątek odbędzie się pierwsza w tym sezonie 
transmisja radiowa z sali Warszawskiej Filharmo" 
nii. W zasięgu ogólnopolskim transmitowana bę- 
dzie druga część koncertu,. która obejmie II Kon- 
cert Fortepianowy i drobniejsze utwory fortepiano- 
we Brahmsa, oraz Chmiel-Wiechowicza. Solistą kon- 
certu będzie znakomity pianista Egon Petri. Or- 
kiestrą dyryguje W. Bierdiajew. Transrńisje kon- 


teorologiczny. 


1508 oraz wszelkie 
bławaty 
i galanterie 
NAJKORZYSTNIEJ 


p. Składanowski 


Toruń, St. Rynek 24, 
Kredyt na asygnaty. 


Zabawki: 


wózki, gry, lalki, nowośc 
najtaniej „Tani. Bazar 
Zabawek** Torun, ulica 
Św, Ducha 15. Firma chrze: 


ścijańska. 1687 | oddzielne wejście ewent. na ba 
— sprzedam |oo. Torva, teremne |] Powóżne przedsiębiorstwo ||. na linii Gdynia — Poznań 
M ? À 1 í 
mieszkanie _4spol sojowe „z m z w Toruniu ; ważny od 3 października 1938 r. 
stę i ali DİNE |] zakupi45—50 ton wegla górno- | 
Zała zenia” „Gazeta Pomor. śląskiego pierwszej Jakości. 
ską yaia pod wa" 5Pań Spieszne oferty z podaniem warunków pros 
, Mas tk 6 pracy ap do „Gazety Pomorskiej“ Toruń : 

Sziachetne tynki | zewnętrznej propagandowej = ; Gdynia 0 

własriej rni do naby*| bez względu na stan i zas Orłowo 0 | 6.30 
cia w każdej ilości. Pole- | wód, zgłoszą się z dokus Kościerzyna 3.00 | 4.55 
sztuczny granit we wszyste 9—13, Toruń, Małe . ğ z 
kii arap ay seowoi 23, parter prawy. OBWIESZCZENIE skr wig 08 rz 

o n ia i 1747 i - Kam à . 
Do zebys SĄ pa w Komornik Sądu Grodzkiego w Grudziądzu, re- Sępólno 8.00 | 2.30 
murki do ląstrica — biały, i wiru HI-go Wojciech Janowski, zam. w Grudzią- Więcbork 8.50 | 2.05 
zielony, czarny, czerwony,| Wydzierżawię | dzu, ui. Legionów nr. 15 na zasadzie art. 602 k. p. c. Mine 9.00 | 1.40 
żólty,serpentyna carara, stos | 400 mórg dobrej ziemi, przy | podaje do publicznej wiadomości. że dnia 8 pąź- e , 
pnie lastricowe. Adres „El.E+ | Gdyni na korzystnych wa: «ją Nakło 9.50| 1.20 
WACJA* Gdynia, Morska | runkach. Zgłosz. do adm. | dziernika 1938 r. o godz. 10-tej w Grudziądzu, Plac Kcynia 10.50 | 0.55 
49, telefon 2273. Oddział | „Gazety Pomorskiej“  w|23 Stycznia 32, odbędzie cię 1-sza licytacja rucho- Wągrowiec 12.00 | 0.15 
Varnit ga CNR s Gdyni pod nr. 7401. mości, a mianowicie: 1 pianina Carl Ecke Berlin, Poznań 15.00 | 23.00 


26:05, — Bydgoszcz, Archit 
P. Wawrzon, ul. Długa 22, 
telef,*24s13, Katowice, ul 
Kościuszki 3. 6729 


sypialnie, gabinety, 
tapczany; kucha 
poleca 


T. Kasprowicz 
Toruń, Prosta 5. 847 


Kapelusze 
damskie, w wielkim wybo: 
TZE, ostatnie nowości, po 
cena Fa Z poleca 


znaną F:ma ,mmo©SSa. 
Toruń; Żeglarska 20, 1709 
T 


gumowe i elastyczne bez 
gumy Ee Skład Sanitare 
ny A. Kamiński, Toruń św. 
Ducha 1744 


|2 braci urzędników 


È regulowane w. guldenach gdańskich. 
W O 


— 


czenie audycji. pana rozpocznie się o godz. 21,15. 


Dom 
śródmieściu (niedaleko 
kra raren hsoa piang Każda rzecz z Kiermaszu NAJLEPSZE 
nie, na, sprzedaż. a Starczy Ci na lata! 
11.500 zł. erty uprasza 
s asy PTE. mać wat OKULARY 
pod „śródmieście“ Toruń. Klienta jak brata. 
dad 01 siaa E Dobry towar sprzeda poleca 
jj'ESZKANIA I nie zedrze z niego, OSKAR MEYER AE a 
ETETE RAE E 


poszukuje w Toruniu slos 
necznego. czystego pkoi. 
z fortepianem od 15. 

; nr. 1748 
do „Gazety Pomorskiej“. 


Pokój umebi. 
frontowy, oddzielne wej- 


wre, TA  Magiowzki TORUŃ, Staromiejski Rynek 30, tel. 1446, 
27, m. 5. | 1128 i en PYNIA, Starowiejska 17. tel. 28-23. 
2 poko 


umeblowane, duże z kuch: 
nią, łazienka, elektryczność, 


mej żony Marii nie odpo: 

wiadam oraz 

przed nabywaniem wszels 

kich rzeczy mie będących 

jej wyłączną własnością. 
aszewski Florian 

.1746 


wyżej oznaczonym. 


Dnia 8 października 38 
Klammer, Bydgoska 84, 


godzina 


Naprawa, pokrywanie 


oraz ostrzenie, szlifowanie 
wszelkich narzędzi, . wykos 


nuje fachowo STEFAN 
Lej Toruń, "a GDAŃSK 


Kursy francuskie 
i niemieckie 

od 1. X. 38. Opłata kwar- 
talna zł 7,50 i zł 9,00, 


A i Foto: Film — Wywoływanie Telefon 22813 
z” Rewa Mao tł — Kopiowanie 2 razy dziennie ? = 
bloki Z. U. S. m. 83, wej- | Zygmunt BulińskKi Kassub. Markt la, 
ście ul. Matejki. (1656 dworcu (róg Danziger Privat-Actien-Bank). 


cenni Redaktor naczelny: 
lski, z tym że 


WYDAWNICZA, Sp.zo 0. 


Adres redakcji i administracji: Toruń, ul. 


A więc kup w Kiermaszu 
Przychoóź „Swój do swego“, 


-„Kiermast Świalowy” 


oszacowanego na łączną sumę 800,— zł, które oglą- 
dać można w dniu licytacji w miejscu i czasie 


Grudziądz, dnia 4 października 1938 r. 
(—) W. Janowski, komornik. 


LICYTACJA Z MASY UPADŁOŚCIOWEJ 
sprzedawać będę różne 


przybory rowerowe, samochód „Poutiac”, 
(—) Linde, komornik Sądu Grodzkiego. 


ROGERIA Ed POLSKA 


ü wy ; 
Artykały toaletowe — Farby — Perfumeria 


2 8 a 2 a 6 a 4 * 


a... « 4,00 
iw spowodowanych dils wyższą. Administracje nie 
odpowiada za dostarczenie pisma. 


Redaktor odpowiedziatny s 
Jan Płażewski w Toruniu, ul. Mickiewicza 138. 
Redaktor odpowiedzialny „Gazety Gdańskiej": Wilhelm Grimsmann, Gdańsk, Kassubischer Markt 21, 4 p: 


€zcionkami Drukarni Józet 
Bydgoska 56. Tel. 29-70, 29-90. Konto P. K. ©. mr. 203-141 


właściciel JASIŃSKA i ZELLER 


Bydgoszcz, ul. Gdańska 21. 
Najstarszy zakład optyczny na miejscu. x 


Ucdzielam 
gruetownych lekcji gry fors 
tepianowej, Godzina 75 gr. 
oferty 


do „Gazety Pomor- 


skiej" Gdynia — „7400* 


Autobusowy 
rozkład jazdy 


Uwagi: Linię obsługiwać będą autobusy o najnowszej kon- 
strukcji — wykonane luksusowo. Całość autobusu stanowić 
będą trzy przedziały, — Pierwszy przedział: dla niepalących 
z miejscami przemiennymi do siedzenia wzgl. wygodnego 
spania. — Przedział drugi: dla palących. Przedział trzeci: 
umywalnia. Poza tym w autobusie urządzona jest podręczna 
lodówka — bufet oraz instalacja radio-odbiorcza. si 


Informacje: 


. } 
Gdynia — Biuro Turystyczne L. P. T., tel. 38-00, P. B. P, 
rpn tel. 17-35 oraz „De-Ha-Te“, ul. Piłsudskiego 56, 
tel.. 12377, : -. 
Poznań — Dworzec Autobusowy, PL. Drwęskiego, tel 67-19. 


Odjazd z Gdyni ze Skweru Kościuszki. 


BAŁTYCKIE LINIE AUTOBUSOWE 


wł. M. Nawrocki w 
Poznań, ul. Raczyńskich 2. — Telefon 57-73 


10 w firmie 


(10757 


Mas 614, (0 


+. a 


JAN DRZEWIECKI, b 


Karol Kuszel w Toruviu. 
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Stopa życiowa Anglika i Niemca 


W prasie zagranicznej ukazał się cie- 
kawy artykuł na temat stopy życiowej 
w Rzeszy Niemieckiej i Anglii. Niemcy, 
zwykle porównują rok 1933 z rokiem 1937 
„lub 1938. Ale rok 1933 był rokiem naj- 
większej gospodarczej depresji, podczas 
gdy rok obecny jest rokiem pod wzglę- 
dem gospodarczym bardzo pomyślnym. 
To też byłoby bardziej sprawiedliwym 
zestawienie innych dwóch lat, a miano- 
wicie 1929 z 1937. Wtedy 
padnie inaczej. 

- W roku 1937, w porównaniu z rokiem 
1929 ogólna produkcja przemysłowa Rze- 
szy wzrosła o 16,9 proc. W tym samym 
czasie ogólna produkcja przemysłowa, 
‘Anglii zwiększyła się o 22,7 proc. 

| „Wprawdzie w roku 1929 liczbą bezro- 
,botnych w Niemczech wynosiła 1.892.000, 
jw roku 1937 zaś spadła do 912.000, pod- 
|czas gdy w Anglii wzrosła z 1.212.000 do 
|1.418.000 osób, ale gdzie się podziały te 
jszeregi bezrobotnych niemieckich? Prze- 
‘ide wszystkim około 700.000 bezrobotnych 
(poszło do wojska, którego w 1920 roku 
inie było. Następnie służba pracy — od- 
i S. S. i S. A. wchłonęły przynaj- 
mniej 1.500.000 ludzi. Są więc oni zatru- 
'dnieni, ale nie pracą produktywną. Z 
[punktu widzenia gospodarki narodowej 
|opłacany przez Skarb Państwa, S. S. sta- 
nowi taki sam ciężar, jak i pobierający 
zapomogę bezrobotny. Jeżeliby Anglia 


doprowadziła swą armię i jej organiza- | 


icje pomocnicze do tej samej siły, jak w 
INiemczech, to napewno również nie mia- 
taby bezrobotnych. 

;. Iteraz jeszcze trzebaj wziąć pod uwa- 
ge stopę życiową. Sukces gospodarczy 
polega bowiem na zapewnieniu pracy 
stałej i na stałym również podnoszeniu 
się stopy życiowej. 

Jeżeli chodzi o stopę życiową, to przez 
porównanie wskaźnika wynagrodzenia 
za pracę ze wskaźnikiem kosztów utrzy- 
„mania, otrzymamy stan rzeczywisty, 
„wykazujący poziom stopy życiowej. Wte- 
dy okąże się, że rzeczywisty dochód an- 
gielskiego pracownika podniósł się w 
„stosunku do 1929 roku o 11 proc. podczas 
gdy ten sam dochód pracownika niemie- 
'ckiego obniżył się o 2 proc. Inaczej mó- 
,wiąc, za zarobione przez siebie pienią- 
dze niemiecki robotnik może nabyć o 13 


Andrzej Soutar 


zestawienie wy-- 


proc. mniej, niż robotnik angielski. Je- 
żeli jeszcze weźmie się pod uwagę, że 
robotnik niemiecki jest obciążony sze- 
regiem „dobrowolnych“ składek na róż- 
ne cele, to różnica ta będzie jeszcze więk- 
sza. s Pr 

Przy tym nie należy zapominać, że 
jakość towarów, jakie za swoje pienią- 
dze nabywa. pracownik angielski, jest 


znacznie wyższa od towarów niemiec- 
kich. Anglik, gdy zakupuje materiał weł- 
niany, wie, że otrzyma czystą wełnę, 
Niemiec — niewiadomo, jaki procent 
domieszki „Zellwolle*, Gdy Anglik siada 
do stołu, to wie, że dostanie dobre masło, 
czysty tłusty ser, czysty miód czy jam 
i pszenny chleb. A co dostaje Niemiec? 
— zapytuje autor. 


Kwiat lekkoatletyki wioskiej - 


Zwycięzczynie lekkoatletycznych mistrzostw włoskich pań na stadionie mediolańskim. 


Lekcja dobrych manier 
dla publiczności 


Słynny dyrygent Leopold Stokowski 
wywołał pewnego razu wielką sensację, 
dając w czasie ostatniego w zimowym 

| sezonie, koncertu w Filadelfii lekcję do- 
brych manier spóźniającej się publiczno- 
ści. Koncert ten wyznaczony był na zwy- 
kłą godzinę, lecz publiczność spostrzegła 
ze zdziwieniem, że nic nie jest przygoto- 
wane: estrada była nieoświetlona, nuty 


schowane itp. Dopiero po upływie kwa- 

sa rozpoczęto znosić instrumenty, 
po pół godzinie zjawili się pierwsi człon- 
kowie orkiestry, powoli zajmując swe 
miejsca, strojąc instrumenty i rozkłada- 
jac nuty. Gdy po przeszło godzinnych 
przygotowaniach zjawił się wreezcie sam 


Stokowski, publiczność, która zrozumia= 


ła lekcję, zgotowała mu gorącą owację. 


— Czy wracasz dzisiaj do Bankstone House? j 
— pytała Patrycja. : 
jit Nie — odparł. — Nie mogę tego robić. Przy- 


Hotel na najdalszej północy 


W tych dniach zostanie otwarty w 
Kingsbay na Szpicbergu hotel, który bę- 
dzie najdalej na północ wysuniętym ho- 
telem świata. Fakt ten łączy się z rosną- 
cymi z roku na rok zainteresowaniami 
dla Szpicbergu. Ci którzy do tej pory 
przyjeżdżali do Szpichbergu, nie mieli 
możności zamieszkania w jakich takich, 
przyzwoitych. warunkach i zwykle też; 
nie mieszkali zatrzymując się. jedynie, 
tylko w kajucie statku, którym przyje- 
chali. W miejscu, w którym powstał no- 
wocześnie urządzony hotel, znajdowały 
się dawniej baraki dla robotników. Ho- 
tel ten nie jest duży, bowiem mieści się 
w nim tylko dwanaście pokoi mieszkal- 


| nych, nie mniej jego zewnętrzny wygląd 


i urządzenie wewnętrzne są wspaniałe. 
Przedsiębiorcy, którzy go budowali, bra- 
li pod uwagę przede wszystkim tury- É 
stów, którzy przyjeżdżają tutaj na polo-_ 
wanie na kaczki, foki i celem łowienia 
ryb. Łodzie motorowe przewożą tury: 
stów do gór lodowych. Nowy hotel słu- 
żyć będzie również ludziom nauki, któ- 
rzy tutaj rok rocznie przyjeżdżają celem. 
czynienia badań. Budową hotelu w 

y zainteresowała się ezczególnie 
Norwegia. 

6 


Kto pije najwięcej herbaty? 


Jak się okazuje z oetatnio ogłoszo- 
nych danych, wojna, szalejąca na tere- 
nie Chin, wywiera stosunkowo mały, 
wpływ na światowy handel herbatą. 
Przyczyn tego należy szukać w fakcie, 
iż największy konsument herbaty wśród, 
krajów, które jej nie produkują = An- 
glia — sprowadza herbatę głównie z In-. 
dyj i Ceylonu. Na 400 milionów funtów. 
herbaty, importowanych rocznie przez 
Wielką Brytanię, załedwie 10 milionów 
funtów pochodzi z Chin. Dotychczas je- 
dynym przejawem wpływu wojny chiń- 
skiej na londyński rynek herbaty ' jest 
skupowanie transportów z Chin przez 
wielkie firmy natychmiast po ich wyła- 

iu, podczas gdy dawniej ładunki 
szły do składów wolnocłowych i dopiero 
potym umieszczane były na rynku. Ame- 
rykanie sprowadzają herbatę z F oZy; 
Chin, Japonii i Jawy, ale 
go napoju stale spad O 


Tajemnicze dro 


Autoryzowany przekład Apolonii Drzewieckiej 


Szczęście nie sprzyjało jej. Sznur opóźnionych 
spacerowiczów wyrósł raptem pomiędzy nią a De- 
verauxem. Zrezygnowała więc z dalszego śledze- 
nia, zatrzymała przejeżdżającą taksówkę i wróciła 
do hotelu. 

Patrycja spędziła całe swe życie na wsi, ale 
nie była naiwnym dzieckiem. Z kręgu światła i 
szczęścia została zepchnięta nagle w ciemnię tra- 
gedii i intryg. Postanowiła odważnie rozwikłać o` 
taczające ją mroki. Z każdej strony widziała ja- 
kieś niedomówienia i tajemnicze działania, więc 
nie ufała już nikomu. Pewna była, że Deveraux nie 
zauważył jej tej nocy. Zapewne nie zdawał sobie 
również sprawy, że panna Merriman znakomicie 
odegrała swą rolę w Bankstone House, kiedy to sta- 


rał się ją pozyskać, Ale wiedziała też o tym, że za” - 


kochał się w niej naprawdę. Kobieta przeważnie 


, wyczuwa to: prędzej, aniżeli zdoła uświadomić so- 


bie to mężczyzna. Czuła, że Lionel wie dużo o ca- 
łej sprawie, dlatego bała się go zniechęcać. ` 

Patrycja walczyła o Carisbrooka. Walczyła też 
© ojca, którego pamięć była jej droższa ponad 
wszystko, 

Z podejrzenia rodzi się nieufność. W hotelu 
tej nocy przemyślała każdą fazę tragedii, poddając 
wszystkich, znajdujących się w domu tej strasznej 
nocy, analitycznym studjom. Szukała poszlak, wa- 
żąc dokładnie każde powiedzenie i zachowanie lu- 
dzi którzy ją otaczali. Cringle nie był wykluczony 
z tych rozważań, Gdy doszła do miejsca, w któ- 
rym sędzia pytał Carisbrooka o tamtą kobietę — 
odeszła ją odwaga. Nie było to podobne do Johna. 
Ich miłość tak przepełniona była romantyzmem, 
tyle zawierała szczerości, że zatajenie czegokol- 
wiek z jego strony było ostatnią rzeczą, której 
mogła się spodziewać. 

Raz po raz przywoływała w swej wyobraźni 
moment, gdy skonfrontowała Johna z sędzią Crin- 
glem u siebie w Bankstone House. Cichy bezdźwię” 


gi 


czny głos, którym przyznał się, że istniała ta dru- 
ga kobieta. Przypomniała sobie jego twarz, gdy 
podniósł oczy na nią, jakby mówiąc: modliłem się, 


aby to nigdy do ciebie nie doszło. zk 
Głęboko w sercu czuła, że musi istnićć bar- 


dzo ważny powód dla którego odmówił dalszych . 


zeznań. l Aa 
Na nocnym stoliku leżało ostatnie wydanie 
wieczorowego pisma. Przyniósł je na.górę kelner: 
z lekką kolacją, którą sobie zamówiła. . Gazety 
krżyczały: sensacyjnymi nagłówkami do których 
zresztą + zdołała * się: przyzwyczaić 'w ' ostatnich 


dniach. Dziennik zapowiadał rewelacyjne niespo”. 


dzianki na śledztwie. "Należało się spodziewać a- 
resztów: w ciągu następnych dwudziestu czterech 
godzin! Umieszczono fotografie prawie wszyst” 
kich znajdujących się w Bankstone House tragicz- 
nego dnia, Była też jej fotografia, z napisem: „Bo- 
gata, ale nieszczęśliwa córka zmarłego Merrima- 


na“. Znalazła także wzmiankę 'o sobie, o jej pro*: 


stocie, urodzie, niezaradności itd. Wydęła pogar- 
dliwie usta na myśl co by powiedzieli ci reporte- 
rzy, gdyby wiedzieli o 
prawie. Niezaradna! 

— Walczyć! — powiedziała do siebie. — Będę 
walczyć dopóty, dopóki nie zwyciężę. Całą schedę 
po zmarłym ojcu rzucę na szalę, by wytropić wi* 
nowajcę. 

Na drugi dzień rano pojechała do Hampstead 
i zastała Carisbrooka przy śniadaniu, 

— Patrycjo! — ździwił się. 

— Czy sądzisz, że zostawię wszystko na twojej 
głowie? — pytała, podając mu usta do pocałunku. 
— A więc kochasz mnie mimo wszystko? 

— Nikt nie zachwieje mojej wiary w ciebie — 
szepnęła. W swoim czasie powiesz mi wszystko, co 
masz do powiedzenia — dodała. 

— Mało kobiet by się tym kontentowało. Nie 
mogę uwierzyć, że cię nie straciłem. Trzymał ją 


jej dzisiejszej nocnej wys 


pomniała mu się rada sędziego. Starał się unikać 
jej wzroku, ale zmusiła go do spojrzenia prosto w 
oczy. : i 
— Nie rozumiem mo z dąsała się Pa- 
trycja. — Gdy wyjeżdżałeś wczoraj rano, przy* 
rzekłeś mi, że wrócisz natychmiast po uporządko* 
waniu spraw w biurze. pa l 
,. Uśmiechnął się blado na wspomnienie swej 
wizyty w biurze. PSL 4 
.. — Przywitano mnie tam dość ozięble, ale nie 
dziwię się im Pat. Zdaje mi się, że jestem otoczo* 
ny czarnymi ścianami, Nie będzie to łatwą rzeczą 
wywikłać się z zarzutów. 
— Odwagi, kochanie — szepnęła. Walczymy 
wspólnie. „4 i 
p Kocham cię, Patrycjo! Cokolwiek się stanie, 
amiętaj o tym. : 5 
A e aia go się kurczowo, starając się stłu- 
mić płacz, który ją dławił. i © 
` “a Musi przecież być jakiś sposób — powie- 
działa prżez lzy. : 
— Policja robi co może — rzekł smutnie. 
John zauważył łzy w jej oczach i ogarnął go 
rozpaczliwy żal. Aminat CZAT 
`  — Wszystko bym oddał, aby módz powiedzieć 
ci prawdę — rzekł ochryple. E ina 
— Nie wspominajmy nigdy twojej przeszłości 
— rzuciła szybko. Zapomnij, że mówiliśmy kiedy” 
kolwiek o tym. ` 
— Był u mnie wczoraj Cringle — rzekł Caris- 


'brook. — Przyszedł mówić ze mną o tobie... 


— Ale to bez mojej wiedzy, John. poj 

— Namawiał mnie, abym się wyrzekł ciebie. 
Niechaj świat wie, że nic nas już nie łączy... 

— A czy ty byś tego pragnął? — pytała lękli- 
wie. u.7,% ! 
— To już byłby koniec zemną. _ < R z” 
Po chwili położył swe ręce na jej ramionach. 

jej prosto w oczy: 
I a Aaa mi w A czy ty masz zaufanie 
do Cringle'a? : + 

Ociągała się chwile zanim mu odpowiedziała: 

— Nie umiem powiedzieć, co o rim myśle. 
Johnie. 


(Cias dalszy. nastanfd 


